
K r .  1 3 7 .

WYCHODZI CODZIENNIE.
PriWifflal* wynosi we L w o w . e roczr-uii 18- zir. — pój 

rocznic 0 z łr . — kwartalnie a złr. liO out. — mię- 
sięczmo 1 złr. 50 cm.

Z przesyłka pocztowy w P a ń s t w i e  Aus t r i ack i  om 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr 
miesięcznie 1 złr.

Z przosyłką pocztową za grani ca:  <lo całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartału e 12 marek f> ogr. 
do Francji, Auglji, Belgji, Wioch i Szwajoarji rów­
nie 80 fiauków — kwartalnie ‘20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów redaJccjet n ie zwraca.

We Lwowie Cawjirtak 16 . Czerwca 1881.
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Usofe X I V

trmmtę i ogłoszenia mmi we
Biaro adhiimstracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy Sy 

kstusoiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie n .11., w Berlinie, Lipskc 
Bazylei, Szwajcarii i Wrucłs».,n pp. li&asenstem e 
Vogier; w \vieamu F. Lób, R. fliosse, Rotter i Spł. 
w WarizaiTic Paj ihman ot Frendlor Biuro anonsów- 
w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poi;, 
sc jiere 33. Ogłos*a_in przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciuorowslriego — Rue Clement i. Paris. 
o • z r u a przyjmuje się za opłata 6 Wotów cii 
miejsnaobjętoici jednego wiersz: arobnym drukiar: 
(J eti i)
£ f i  miodem' maja L, ć m.zsyłane franco dc Adiei- 
aiJtracji „Dziennik* Polskiego". — Listy r--sV.’i&\ » 
cyjLo niecpieozętowi ae Łie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 ct. od wiersza

o g l

Listy

Lwów  14. czerwca.
Nie bardzo dawno jeszcze przemawiały 

dzienniki centralistyczne tonem tak lekceważę, 
eym o Polakach i Czecnach, jak gdyby era icb 
panowrnia miała lada chwila nastąpić. W  szeze

niespełna 500 zł. Są to kwoty zbyt szczupłe w 
stosunku do rzeczywistych kosztów obn wystaw, 
o wiele mniejsze od sumy żądanej przez komitet 
Towarzystwa gosp., oparte na ściąłem obl‘cze“ 1.u 
istotnych potrzeb i wydatków niezbędnych. Mi-

gólności odmawiano Polakom wszelkich zdolno- nisterstwo wszakże zwykło w wyDł'* ! oranie 
ści ustawodawczych i wyrazt.no nadzieję, że wencji trzymać się jak naj szczuplej 3Zy ‘- &  ̂ >
wobec braku zdolności n& prawiry Izby, Austrja i tak też postąpiło i tym razem. 8 n '.lćm ,̂ze^° 
nie na długo obejdzie się bez światłych rad znaczną część kosztów jedrfej i lugiej wy Awy 
centralisiów, którzy w ciągu całej epoki parła- j będzie potrzeba z inaycb w asnyc pon.ryc un- 
meutaryzmn anstrjackiego byli jedynym do du&zów.
drtnim czynnikiem pracy ustawodawczej. Z re­
zultatów czynności Rady państwa w ostatnich 
dwóch latach powzięło tak zwane stronnictwo 
wiernokonstytncyjne snać inne przekonanie, 
skoro głosy dziennikarstwa centralistycznego, 
odzywają się coraz skromniej, a nawet nie 
tają chęci zoliżenia się do Polaków i 
Czechów, których uważają jako liberalne ży­
wioły na prawicy Izb y „ związane tylko ko­
niecznością z klerykalami i fcudałami niemiec­
kimi. Rozumie się samu przez się, że jako con- 
ditio sine qua ron  żądają zerwania zc stronni­
ctwem hr. Hobenwartha. Wiener A llg. Z tg , tak 
się pisze: „N ie długo będziemy na to cze*rać,
a z Czech i Morawji odezwą się głosy, g n i ­
jące pojednania się z Niemcami. Wtedy połączą 
się wszystkie liberalne żywioły lałej Izby, mia­
nowicie. wiernokoustytncyjni, Czesi i Polacy w 
jedno wielide stronnictwo whigów anstrjackicb. 
Chwila ta nie jest daleką, ale byłoby rzeczą 
nierozsądną, przyspieszać gwałtownie jej nade:- 
ćcie.“

Jeżeli objaw ten pojednawczy jest szczerym, 
witamy go z prawdziwą radością i pewni je- 
steśmy, że żaden Polak nie stroniłby od pojedna- 
nia z liberalnymi Niemcami, pod warunkiem, że 
się przyznają do liberalizmu prawdziwego, pole- 
gająeego na nznanin prr.w innyoh narodowości.

Nie ma wszakże nadziei, aby tu poczuciu 
sprawiedliwości tak prędko owiało liberałów nie- 
mieekich i dla tego d*| siejszy stsn rzeczy nie 
zmieni się tak rychło, j»k  to za p o w ia d a  Wiener 
Allg. Ztg. Centraliści muszą przejść przykrą, ale 
pouczającą szkołę n » biernem stanowisku opo-

Wybór miejsca i czasu na wystawę w Uła- 
szkowcaeb, jest ze wszech miar bardzo odpo­
wiedni celowi, * i uz Przez się w znacznej 
części zapewnia powodzenie wystawie i ponnosi 
jej użyteczność. Sławne z dawien dawna jarmarki 
Ułaszkowieckie, są głównem ogniskiem, w któ- 
rem koncentruje się cały wiosenny ruch han- 
dluwy Podola galicyjskiego, tj. większej połowy 
wschodniej części kraju, mianowicie okręgów: 
Tarnopolskiego, dfźortkojtsitiego, Zal jszczyckiego 
i L)ii' ow ’ny -Gospodarze wszystkich tych okolic 
zaopatrują się tutaj na cały rok w inwentarz 
roboczy, w  bydło i konie, których tu zazwyczaj 
wielkie stada 7 za rosyjskiego kordonu spędzano, 
a co więcej zasilają się pieniądzmi na robociznę 
przy zbliżających się żniwach. Dzisiaj wobec 
spodziewanego zamknięcia granicy rosyjskiej, gdy 
naraz Hat tnie przy pęd wołów stepowych na jar­
mark Ułaszkow5ecki, wystawa tamtejsza nabierze 
w dwójnasób znaczenia, będzie on<» bowiem nie­
jako obliczeniem sił własnych w sakiesic^ chowu 
bydła, okaże co posiadamy, i w juk.m kierunku 
nadal postępować należy, aby powetować wła­
snym chowem uoytek bydła przypędzanego do 
tąd z za rosyjskiego kordonu.

Z tej wychodząc zasady, ponieważ jarmarki 
Ułaszkowieckie dostarczały giówme, prawić wy­
łącznie, bydła roboczego i opasowego, mianowi­
cie wołów do pługa i na gorzelnie całej wscho­
dniej Galicji, komitet wystawy Ułaszkowieckie] 
postanowił premiować na t“jże wystawie t y l k o  
b y d ł o  r o b o c z e  i o p a s o w e .  Dydło zaś mle­
czne, jakkolwiek niewykluczone od wystawy, nie 
będzie premiowauem. Mleczność bydła będzie za

większej liczby losów rozesłać oddziałowi towa- władzy. W  pierwszym i drugim razie spełnili- 
rzystwa gosp. Ra zajęcia j się rozpowszechnię- by oni obowiązek obywatelski i uatodowy, za 
niem. który wątpimy, czy krajowa władza mogłaby ich

Wystawa lwowska odbędzie się równocze- pociągnąć do odpowiedzialności. Nie zapomi- 
śnie z tegorocznym targiem zbożowym i będzie najmy i o tern, że powszechność nasza, która 
miała znacznie szersze od Ułaszkowieckiej roz- życzliwie i chętnie przyjmie wszeiaie, nawet sn- 
miary. Będzie ona otwarta dnia 18. września, i rowe rozporządzenia władzy, zmierzające ku 
połączona z Mkupnem— i premiowaniem, n a ; podniesienia szkół i karności młodzieży, na 
który to ce. komitet Towarzystwa gospo- j punkcie języka wykładowego, zaliczanego słu- 
uarskiego znaczniejsze spodziewa się mieć'sznie do najcenniejszych politycznych i narudo- 
do rozporządzenia fundusze. Obaezymy najwych nabytków, jest nader czuła i drażliwa, 
niej krajowe i krzyżowane bydło wszy-, Wszak gdy w ubiegłym roku, niewiadomo] z 
stkieh stref kraju, których jak wiadomo pod j czyjej inicjatywy, w jednym z zakładów zaczęto
wzgiędem chowu bydła i odmiany Galicja po 
siada siedm ras bardso wybitnie się różniących. 
Z „ wcześnie by było w tej ehwi i mówić o szcze- 
gókeh wystawy, dopokąd komitet nie ogłosi n- 
rzędowego progismu. Tyle tylko na dziś wspo­
mnimy, że za najodpowiedniejsze miejsce na

Tirziirk/PTiin < i  n ... . n A m i, ..

probować si? uczniów w tego rodzaju ćwicze­
niach niemieckich, w całym kraju jednomyślnie 
podniósł się okrzyk niezadowolenia, a rozliczne 
reprezentacje głośne wyrażały protesty przeciw 
naruszaniu ustawy o języku wykładowym Gdzie 
zaś rodzice na tę sprawę tak gorąco się zapa-

jej urządzeni^ u*uano 8 z n x n a n ó w k ę ,  posia-1 trują, tam niezawodnie i n pewnej części uczniów 
dającą wygodne ku temu zabudowania i obszer- J natrafiłoby się na nie mały opór, i  rzypomnijmy
ue place. W por^e słotnej, niepogoda nie dałaby 
się uczuć dotkliwie—przy pomieszczeniu wysta­
wy na Szumamiwce; zaś w razie sprzyjającej 
pogody podniosłyby przyjemność zwiedzenia wy­
stawy, piękne spacery i stosowne urządzenie. 
Wydział krajowy, pod którego zarządem S z u  
m a n ó w m a  pozostaje, przychyli glę zapewnie 
chętnie do życzenia komisj' wystawowej i ze­
zwoli na urządzenie tamże wystawy.

n i£ u i . e c K ie j ] g

w fialicyjsficli sztołacli jsreanicli.

sobie, jakto przeu kiikn laty, gdy wysłany pizez 
ministra inspektor Maresch zwiedzał niektóre 
zakłady i za zgodą krajowej Rady szkolnej za 
żądał, aby uczniowie we wszystkich przedmio­
tach pu niemiecku dawali odpowiedzi, potrzeba 
było aż obecności i pośrednictwa inspektorów i 
dyrektoiów. by zniewolić nezmów do dawania 
niemieckich odpowiedzi, a pomimo tych środków 
ostrożności znaleźli się podobno, jak nas zape­
wniano, i profeaorow.e i uczniowie, którzy odmó­
wili posłuszeństwa. Otóż właśnie dlaiego, że 
stanowczo potępiamy wszelki opór młodzieży 
przeciw władzy i pragniemy, aby młode pokole­
nie od najwcześniejszych lat zaprawiano do po­
słuszeństwa i poszanowania rozkazów wyższych,a • j aiuszenstwa i i uoznuowania roznazuw w/zazycu,

r a a * ha. *J-l e P08^ za , W m n in .  wielce obawiamy się ze stanowiska obywatel

władzy daleko może-aprowadzic,imejćdnokrotn.e w8neJgor^ Jj dla kra;J ^ iłp, ciJ ^  
daloj , a ze ami zajs p-agnęu. Miejmy ““Z .niem zaręczonych nam przez monarchę swouou,

b^ -U ie  naraziła się na cięfai zarzut, że aie do

nacecho  
poszanowa

zycji, zanim pozbędą jię w zupełności swojej bardziej uwzględnioną przy premiowaniu ua 
dumy i taktyki bezwzględnej, jakiej dali nam wyStawie lwowskiej.
niejednokrotnie eowody podcza„ ery swojego Q b$ ,  obejmuje program wystawy 
Danuwania. Ze Sie dziś jeszeze me pozbyli, do- TX, 1 , . . . .  ,
^•■Izi końcowy UStep i r t n  t  w i  muiouega Ułaszk.^ieckiej wszystek inny 1 akze inwentarz

jn  i  TTn J  n inowiflda że cen- zywy Kaobdarski, jako :o: ,iou,e robocze, za-Wnner AMy zrg., w fcturym powiada, ze cen. owcA ^r0a
traliści dążą do panowaniu, aby urzeczywistnić & Uu(ito Jeszcze i ma8Łjfuy gospumu^Lie,' dział 
twoje idee i me pogard .ą w dą nośc. te, po- ^  rolników bardzo 0żadanj Nagród do roz- 
parc-em zadneg, czynnika i B&dnego. M ogąbyć daQ.a prze/riacz0nyon ogołem 108,

e^ece k dłuffO w k ie -1 cib ^0 medalów sroornyca, bronz^wyck, 30 
roli, l trzymać będą swoje r« c®ntaJndł" | ™ afa 1 nagród pieniężnych, 34 liMów pochwalnych1 i 4 
szen-, dopóki ich równe prawa f < ^ aa« wa^  Syfoomy houoi-owe, z czego na same bydło wy- 
w Ajibtrjj me będą przez centralistuw W  ̂| pada 12 medalów 10 nagród pieniężnych i 10 
pełni uznane. | listów pochwalnych. Aby uzyskać fundusz na po-

 --  i krycie koszrów urządzenia wystawy, przewyższa­
jących o wiele otrzymai,ą subwencję, tudzież dla

B w i f i  W v s t a . w  tflffOPOCZllS. ? Większej zachęty wystawców, postarała się komi-
o  sja wystawy o zezwoleaj^ na lotefję wjstawową,

W  roku bieżącym urząaza Towarzystwo go- dla zakupna i wylosowania celniejszych onazów, 
i spodarskie dwie wystawy bydła, jedną miano- Dyrekcja skarbu nie oauaóvyiia wprawdzie zezwo- 

wicie w pierwszych dniach iipea w Ułaszkow-] lenia, ale ograniczjU liczbę rozsprzedać się ma­
cach podczas odbywającego się tamże i tej po- jących lotów na 1.200. Liczba ta nie jest bynaj- 
rze jarmarku, drugą w połowie wrześn.a w t mniej dostateczną do osiągnięeja zamierzonego 
Lwowie. Pierwsza z nich, Ułaszkowiecka, które, celu i trudno zrozum ieć, z jakiej właściwie przy- 
urządzeuiem zajmuje się Bucz&cko-Zaleszczycki | czyny c. kr. dyrekcja skarbu tak dalece ograni- 
oddział Towarzystwa gosp., będzie wystawą ściśle czyła sprzedaż losów wystawy Ulaszkowieckiej, 
okręgową; lwowska na oDszerniejsze zakreślona1 skoro, im więcej się tychże rozprzeda, tem więcej 
rozmiary, lubo także tylko okręgowa, będzie już i skarb mieć będzie dochodu? A  chociaż kouii- 
miała więce; cechy wystawy, po części przynaj- sja wystawy natychmiast wniosła przeciw temu

swe przedstawienie, prosząc o rozszerzenie dane­
go pozwolenia, i nie można wątpić, że dyrekcja 
saarbu przychyli się do rzeczonego przedstawm- 
nia, zawsze już sprzedaż losów dozna z tego pc_ 
wodu opóźnienia, gdyż przed uzyskaniem przy. 
chylnej odpowiedzi dyrekcji skarbu, nie można

ij&ją nę j eszczc oi^i * unony aawnej e r  germa- świadczywszy nie wyczerpawszy puprzednio

maiei krajowej.
Na urządzenie obu powyższych wystaw u- 

dzieliło ministerstwo rolnictwa za staraniem ko­
mitetu Towarzystwa gosp. l3()0 zł. w. a., z cze­
go na wystawę Uhszkowiecką wyznaczyło b40 
zł. w. a., nu lwowską pozostaje więc zaiedwo

nizacyjucj, bolejące dotąu nad rzekomym na­
szych szkół upadkiem, a we wschodniej zwłaszcza 
części kr Mn nie braknie też nauczycieli, którzy- 
bv języ 1 teraźoiej&zy wyaładowy zamienili 
coęturo na jakikolwiek inny, byleby wyrokować 
polski. Dla nićn ow e'  repetyto ja będą jnader 
pożądaną turtaą do częściowego przynajmniej 
wyminięcia ustawy o języku wykładowym ; pod 
tym płaszczykiem rozpoczną om powoli, nie­
znacznie burzyć dopiero rozwijające się dzieło, 
któreśmy tak radpsnie powitali, za którem tak

wszelkich środków dydaatyczrych, zamiast wstą­
pić na drogę prawidłowej i stopniowej reformy, 
targnęła się sama na ustawę o języku wykła­
dowym.

/ Lecz pocózi .jtawiać lak ciemny horoskop 
i straszyć zwolełiników owycu repetytoryów u- 
pioraui, które wożo wcale me istnieją? Czj me 
lepiej wyobrazić sobie przebieg całej sprawy v  
takicn barwach: Grona nauczycieli, stosując się 
do wytkniętego w okólniku kierunku, przedłożą

długo tęsitmhśmy, a które dzisiaj staje się nam niebawem najróżnorodniejsze pomysły ceien wy

Kronika paryska.
Paryż  12. czerwca.

( Jury i  publiczność. —  Malkontenci. —  Nasi 
artyś i  w Salonie. —  Munkaczy. —  Pogrzeb 
Littrcyo. —  I i  nan i  świętoia woda. —  Powieści 

Jeża —  Słówcczlco na usprawiedliwienie) .

Są^y przysięgłych w tegorocznym Salonie, 
wywołały liczne protesty i niezadowolenie. Me­
dale przyznane, nie uzyskały aprobaty publiczno­
ści, poczuwającej się do znajomości rzeczy, ani 
też dziennikarstwa. Z rzeźbą powiodło się je ­
szcze gorzej, bo z powodu formalnego obniżenia 
artystów przeciw pierwszemu wyrokowi, posta­
nowiono pud pozorem, że cudzoziemców przy- 
rnszozono p^zez omyłkę do głosoorania, powtó­
rzyć je, cufd^ć przysądzony już komu innemu 
medal, a ofiarować go twórcy pięknej istotnie gra­
py, naiwanej „Śmierć Aleesty “, dłuta A 11 ar d’a. 
W M1 h-^twie nagrodzono medalem honorowym 
p*ud B o u ury,  za apoteozę prawa; następnie 
obdarzono arugiemi medalami kilka płócien po­
ważniejszej treści, o którycn .wspomnieliśmy w 
Zeszłe kronice: „Ojczyznę", „Śmierć Agrypiny", 
„A ialę" i inne. Medalu głównego nie przyznano 
nikomu, ale za to, mimo zgorszenia ogólnego 
dmo n. idu1 Edwardowi Ma ne t ,  którego poi* 
t,r't Roćbefort’a, podobny jest raczej do palety, 
n »ł ż aei grubo kolorami bez ładu, niż do w:- 
z-ranku jsioei tolwiek ludzkiej fizjogmmji. Z cu­
dzoziemców nikt nie został obdarowanym, mimo 
że B r o z i k  bez wątpienia zajął bardzo pięknć 
mtejace w Salonie, że C h e ł m o h e k i  zwracał 
powszechną uwagę czwórką swych dzielnych ko­
pi, że inni wreszcie przedstawili prace większej 
tołś tntejai mistrza, artystwąnaj w -tośei. Nasi

rodacy w niewielkiej wystąpili liczbie, ale po­
kaźnie. Oprócz C h e ł m o ń s k i e g o ,  którego ko­
nie zdału się, że z płótna wyskoczą, i zieją ża­
ren z rozdartych na wiatr nozdrzy, wymienić 
musimy sympatyczny utwór P i o t r o w s k i e g o  
„Ranny“ i „Podwórze1*, A i e h i m o  wi  c z a  hi­
storyczny obraz ; N i k n t o w  i k i r  go , „Modlitwa 
przed b ó j k ą Me r w a r t a  „Sarah" i portret. P i o ­
t r o w s k i  celuie rysunkiem, M e r  w a r t  ma 
wiele wdzięku, a pędzcPjego jest przede wszy sakiem 
elegamki. Prześliczny portret H o r o w i t ’za, bar­
dzo udatny i pełen wyrazu; to samo porGet 
PrusztŁ o w a k i e g o ,  B a k a ł o w i c z a  „Uro 
czystość na dworze Henryka U lgo", i kuka je ­
szcze innych prac naszych artystów, o których 
żałujemy, że nie mogąc rozszerzać tego pobieżne­
go sprawozdania, musimy na teraz zamilczeć. 
Rzeźba Godob ,  k i e g o ,  przedstawiająca „Zby­
tek i Czystość", licznych przyciągała widzów. —  

M nn kac z y ,  wielki węgierski mistrz pę­
dzla, wystawił swój obraz w prywatnym salonie, 
gdyż nie zdążył wykończyć p_acy ns, termin u- 
rzędowy. Wspaniałe to dzieło, choć tak samo 
jak słońce ma plamy, i tu można odnaleźć wa­
dy. Przedstawia on Chrystusa przed P.łatem. 
Rzecz jest pojęta zupełnie rodzajowo. Koloryt 
świetny, draperje i szczegóły nieporównane —  
typv jednak nie washodnie —  Chrystus sam 
mdły i nie budzący wrażenia. Znakomite urzą­
dzenie salonu, w którym obraz ten jest wysta- 
i-iuny, podnosi efekt w wysokim stopnia. Świa­
tło, draperje, —  wszystko obmyślane na wywo- 
łraie wrażenia. Z ciemnego gabinetu. wcLodzi
się do wyłożonego brązowym dywanem salonu__
ściany aksamitne, światło pada tylko na olbrzy­
mie płótnu, i wzrok patrzących doznaje pewnego 
nrzyiemnego olśuiena. Naprzeciw, w ciemny % 
gabinecie ogromne lustro odbija obraz, przedsta­
wiając postacie do złudzenia żywemi,

A le m «  nam jnfc odpocząć po tvefc artysty-

już niowygodntm. Wprowadzać oni zaczną naj 
pierw termina niemieckie, potem całe zwroty i 
i frazesy, następnie ua próbę wyniadać będą po 
niemiecku przez jedną godzinę, daiej przez kilka 
godzin, a nakomec przez całe półrocze. A je 
żeli, o czem wobec panującego u nas dzisiaj 
prądu wątpimy, znajdzie się jeszcze ktoś, co 
ich pociąguie Uo odpowiedzialności, usprawiedli­
wią się tern, że odbywali tylko... repetyturja. 
Zresztą ja t trudao dowiosć komuś, że przekro­
czył właściwą miarę, jak przykro czynić wyrzu­
ty, jeżeli ktoś zgrzeszył tylko nadmiarem gorli­
wości ?

Z drugiej strony uiełatwu oprzeć się przy­
puszczeniu, że w niektórych przynajmniej gro­
nach nauczycielskich znajuą się mężowie, co po­
wołując Się na ustawę o języku wykładowym, 
w kiorej wy ażuie powieuziauo, że języmem 
w;kładowym we wszystkich szkołach jest język 
polski, albo wręcg protokolarnie oświadczą, że
repetytorjów mćmieckich odbywać nie hędąjako 
sprzecznych z ustawąj na którą złożyli przyaię 
gę, albo toż hincząco nie wykonają poi&cema

1 E"ych wędrówkach, i wyruszyć w inną stronę, 
choćby dja przeciwieństwa ze sztuką —  zv»ró- 
ci_ć s ę na łono natury. Uczynić to łatwo: za 
kilkadziesiąt centimów kupuje 8ie bilet ua pierw­
szej lepszej stacji kolei za miastem, i V  kwa­
drans, a najdalej w poł godziny, oto oddychamy 
czystem powietrzem, i rozkoszujemy wido­
kiem... zielonej i bujnej trawy. Oprócz tego , 
mamy tam do wy-Doro rozrywek mnóstwo: karu- 
zoie, wożące amatorów przy dźwięku m^zyk1, 
loteria, 3ztubi gimnastyczne, wreszcie wiejskie 
bale, tyle sławione w powieściach dawniel8Ze} 
szkoły, hiic bf ak też jadłodajnycn zakładów, . 
budek z piernikami. L oCz ostrzegam czytelników,
którzyby na moje dziennikarskie słowo, hic 
kolwiek nabrali ochoty zakosztować tych uciecn 
w okolicach Paryża, ostrzegam tedy —  R  10 
zabawy burżuazyjnego zakroju, uczęszczane tylko 
przez pjczciwy i wesoły ludek paryzki, c« P° 
dniaoł ciężkiej pracy rad, że może sobie pubn- 
lać, podskoczyć, i diOzmaicić życie. Byłooy prze­
cież szczytem nietaktu salonowego, jeździć na 
takie zabawy. Nie dla arystokracji zief&ne łączki, 
i wesołe laski okol'c Paryża, O-rana-niende oży­
wa przechadzki w karetach i pojazdach otwar­
tych, suUjąc się po polach ELzejskicb i czeka­
jąc wielkich wyścigów, by potem opuścić E*ryż 
i przenieść swe arystokratyczne penaty do Trou- 
ville, Dieppe, łub Wiesbaacn. Niech jadą, niech 
się bawią pb.-i mogą —  nie zazdroszczę ina tego, 
choć przyznać muszę, że lato w Paryżu nie na­
leży do najprzyjemniejszych pól roku. Upał i 
kurzawa nieznośne, wichry, sypE1lc«  ludziom 
piaskiem w oczy, klimat zmienny i niezdrowy.

W  ostatnich czasach spowod' wała śmierć 
L ittić ’go, a raczej jego pogrzeb, rozliczne dysku­
sje w prasie i między Indem. Nieboszczyk filo­
zof, wyznawc* Comtća, był, jak wiadomo, całe 
żyeie ateistą, a przynajmniej wyrozumowanym 
przeciwnikiem wszelsioh form reHgiinycb. Ina-

konanił repetytorjów; władza szkolna, wybraw­
szy z nich to, co najtrafniejsze ułoży program i 
określi dokładnie, ile razy w tygodniu lab mie­
siąca, w którycu przedmiotach i za pomocą ja­
kich środków dydaktycznych mają się one odby­
wać. Posłuszni jej woli dyrektorowie, nie grze­
szący pono nigdy brakiem gorliwości w wyko­
nywaniu rozporządzeń, przejęei nadto doniosło­
ścią sprawy, urzeczywistnią zaraz w najbliższym 
roku szkolnym życzenia władzy, słowem już za 
kilka miesięcy rozpoczną się w całej Galicji, 
jak długa i szeroka, jednolite repetytorja nie­
mieckie. Jakoż aż uo chwili icn rozpoczęcia 
sprawa pójdzie gładko. Ale skoro się tylko roz­
poczną, spostrzoze znaczna część nauczycielstwa, 
nie wyjmując i tych, którzy jeszcze pamiętają 
czasy germanizacji, spostrzeże z niemałym prze­
strachem o swą przyszłość, że zna wprawdzie 
teoretyczr _e nieźle język niemiecki, ale w prakty- 
cznem jego użyciu straciła już ową pewność, 
gitkosć i wprawę, będąee nieodzownym warun- 
jŁiem wykładu memieekiego; młodzi zaś nau­
czyciele, którzy już po roku 1867 kończyli stu-

d;a, przekonają się ze smutkiem, że do wykładu 
niemieckiego po większe; części nie są wcale 
nzdatnieui. Gdy zaś jest niezaprzeczonym pewni­
kiem, że jjzyka  nowożytnego tyiko ten uczyć 
m oże z należytym skntkiem, kto nim sam do- 
SKonale włada, łatwo wnosić, że takie repety- 
torja, kierowana nie przoz nauczycieli języka 
niemieckiego, lecz przez innych, nietylko nie 
przyczynią aię do podniesieuia tej nauki, lecz v; 
znacznej części rzecz całą wypaczą i skoszlawis.
I  jakzeżby inaczej powodzić się miało pupilowi, 
którym się zajmy powołani i niepowołani, biegli 
w języku i ci, co go już w części zapomnieli ? 
Szczęściem możnaby nazwać, gdyby przy takicm 
postępowaniu przedmiot nauk. tak gorąco w zię­
tej w opiekę nlo wyszedł jeszcze gorzej, niż do­
tychczas. To wszelako, pewr a, że w g ło w a  ': 
młodzieży, ua której takie doświadczenia odby­
wać się będą, powstanie zamęt i zamięszanic, 
któremu jeden nanezyciel języka u .endeckiego  
jnadno me zaradzi. A  cóż się stanie z ow ym i 
nieszczęśliwcam , którzy bez znajomości języka 
niemieckiego uzyskali posady nauczycielskie ? 
Oczywiście czeku ich dymisja lub uczyć będą 
musieli tylko w klanach miiu™«ycb, do których 
przecież może repetytorja zniżać się me będą.

Leez choćby nawet i powyższe przypuszcze­
nia były mylne, jeden zarzut, któryś my już u- 
wydatnili powyżej, wystarcza do po tę p ien ia  ca­
łego pomysłu: Liczba godzin, w yznaczonych  na 
naukę innych przedmiotów, umniejszy s i |  zna­
cznie, właściwy cel nauki każdego p rze d m io tu  
w oczach uczniów i nauczycieli zejdzie na drugie 
tmiejsce, bo obok niego, a raczej ponad nim sta­
nie cel inny, na razie ważniejszy, to jest wpra­
wianie uczniów w języku niemieckim; dwoistość 
z&s wykładowego języka zaeiemni i zagmatwa 
U uczniów nawet elementarni; pojęcia a unice­
stwi i udaremni wszelkie usiłowania nauczy­
cieli.

Takie jest nasze zapatrywanie na owe nie­
mieckie repetytorja, którycL pomysł istotnie nie 
wiemy, komu należy zawdzię jzyć. Staraliśmy się 
dopatrzeć w nich jakiejkolwiek strony dodatniej 
i wyśledzić głębsze pobudki, które myśl podo­
bną wytworzyć mogły; nie nasza prawdopodo­
bnie wina, że doszliśmy tylko do wyników uje­
mnych, które nam każą cały pomysł potępić. 
Być może, żeśmy się pomylili w naszych wy­
wodach ; wdzipczn5 przeto będziemy, jeżeli nam 
ktof wykaże, żeśmy publiczność mimowiednie w 
htą® wprowadzili. Zanim to wszelako “ V  
musimy raz jeszcze dać wybitny wyrr.4 g i ę b a "  
kici a przekonaniu i powtórzyć z przyciskiem, 
że lów cały pomysł unażamy za chybiony i nie 

| bezpieczny.
Tc, czego krajowarada sr/tolna domaga się 

|od gron nauczycieli w celu ujednostajnienia pry­
watnej lektury niemieckiej, nie ma takiej donio- 

■niosłości, abyśmy w dzienniku politycznym 
'nadużywali uprzejmie dozwolonego nam miejsca. 
Nieiaprzeczoaą korzyść odu;esie prywatna lektu­
ra niemiecka, jeżeli będzie należycie kierowana, 
a każdy nauczyciel, maiąc spis dzieł w biblio­
tece szkolnej się znajdujących, poleci uczniom 
do czytania dzitła niemieckie stósowu e do w ie­
ku i umysłowego ich rozwoju. Dwa tylko skro­
mne dołączamy życzenia: po pierwsze aby le ­
ktura prywatna nie stała się obowiązkową i * góry 
narzuconą; jedno dzieło przeczytane z zapałem 
lub przynajmniej z zajęciem więcej poskutkuje, 
niż cały szereg dzieł przeczytanych tylko dla 
tego, że profcior teg ) sobie życzy; po w tóre: 
niechaj wśród tej skrzętnej pracy około szerze­
nia znajomości mistrzów niemieckich nie zapo­
minają kierownicy młodzieży, że i nasza litera­
tura obfituje w arcydzieła, których nleznać nie 
godzi się polskiej młodzieży.

Jesteśmy n kresu niniejszych uwag, napisa­
nych pobieżnie i nie roszczących sobie wcale

czej się rzeez miała z jego najbliższy rodziną. 
Zona wielkiego myślicio a spiskowała z księżmi 
o zbawienn duszy męża, wecliug niej, grzeszni 
ka. Jak się to stało przy łożu śmictelnem bit 
a nogo filozofa, nie wiadomo, dość, że wieść nie­
sie, jakoby go na pół nieżywego ochrzczono i 
święte rai pomazano olejami; następnie wyprawio­
no mu zamiast cywilnego pogrzebu, uroczysty 
obrzęd kościelny. —  Littrć był od lat wielu 
wolnym mularzem (franc-magon), można sobie 
więc wyobrazić gwałt i zgorszenie jego współ­
wyznawców duchowych, gdy zwłoki pozy-

Milkuie; gdy żar przygasa —  nie jęczy boleśnie. 
Dozwólcie, niechaj smutne pletnię 

Odpocznie we śuie.

Hymn zgodny wstrząs liśoie oaiczyny drżącej , 
Wędrownicy wśród nooy z bojązmą_ nlący 
Picini nura, i (rwożnie przyspieszają kroku. 

Dozwólcie, niechaj wątpiący 
Śpiewają o zmioku.

Z dziedziny literatury donieść mogę z przy ■ 
jemnością, o niezmiernem powodzeniu powieś< i 
Jeża „Uskoki," drukowanej obecnie w przekła­
dzie francuskim w jednym z tutejszych dzienni-

ty Wisty otoczyli księża i grób poczęto kropić ków. Po kilkunastu dniach, liczba prenumera 
święconą wodą. R e  na  u, on sam, tak się zmię • j torów podskoczyła o dwa .tysiące, co w IJząc re- 
szał, gdy mu dano według obyczaju kropidło d o , daktor, pospieszył zawrzeć z naszym autorem u 
ręki, że wypełnił obrządek i podobno się nawet' mowę 6 dwanaście tomów jego powieści, oraz o 
przeżegnał, co po raz p ierwszy podało myśl du-1 historyczną powieść oryginalną, po francusku 
-aowieństwu, że w nim djabeł nie siedzi (mimo ’ pisaną. Gdybyśmy wymienili honorarjnm za tę 
blazuierstw przeciw doematom), kiedy się nie i ostatnią przyrzeczone, zdumieliby wydawcy, za- 
lęka święconej wody. Lecz nie wszyscy poddali; chmurzyliby się redaktorowie. Dodam więc tylko, 
się uzurpaeji duebownej; pr/.y grobie zrobił się że uznanie moralne i materjelne przewyższa w 
tumult —  jedni krzyczeli: „Precz z wolnomyśli-, ogóle normy dotąd u nas praktykowane. Przy- 
cielami!" — inni: „Precz z księżm i!" i wszyscy ( chodzi na myśl, że jedyna moda francuska, która 
rozeszli się bardzo niezadowoleni. Littrćmn ty l- ! się u nat nie przyjęła wcale, jest właściwie owa, 
ko pewnie było wszystko jedno, kto i juk go tycząca się nagradzania szacunkiem i mamoną 
chowa. Prace jego świadczą o przekonaniach, rzeszy autorsd ij. Ale basta, bo ludzir do posą- 
jakim poświęcał swe życie; zostaną one na za-'azań skłonni, gotowi mnie posądzić, że się od- 
wsze r.ezmienne i nieśmiertelne. ; zyy.am pro domo sou, jak już miałam tej lud i-

Nowe dzieło Wiktora H u g o :  „Les ąuatre kiej podejrzliwości liczne dowody —  cb. by 
vent de 1’ósprit" zawiera prześliczne ustępy, pei- j wtedy, gay chwaliłam powieść Edmunda Cho- 

młodzisńczej poezji i siły. Pozwolimy Subie; jeckiego, z czego wniosło pewne warszawskie 
11 ’ ‘ . pismo, te mi niezawodnie autor musiał powie­

rzyć jej przekład. Nieci e ty ! Wyznać muszę, że 
nie miałam tego zaszczytu, i dlateg» też, oprócz 
bezinteresownej sympatji literackiej, nic mnie 
nie wiąże z tym utworem. O czem poczuwam 
się do obowiązku zawiadomić publicznie intere­
sowane w tej sprawie redakeje.

Maria Szeliga*

n e   . .
w dowolnym przekładzie podać parę strofek czy 
telnikom naszym:

Kiedy żyeie jest smutne, o lepszem się marzy —- 
W e łzach ku niebu zwraca się oko nędzarzy —  
Nadzieja szuka Boga u wieczności progu.

Dozwól :ie temu, co się skarży,
Modlić bij Bogu.

Marynarz utrudzony nad przepaśoią urzemie —  \
Morze wrz^oe, gdy wulkan wlewa w  nie swe brzemię, 1
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łJVpretensji do nieomylności. Wynik do którego do­
szliśmy, da się ująć w te słowa:

Liczba godzin języka niemieckiego w gali­
cyjskich szkołach średnich jest najwyższa, jaką 
gdziekolwiek dla tego języka wyznaczono. Jest 
ona zupełnie dostateczną do osiągnięeia celu 
który nauce języka nowożytnego w szkole sprawie­
dliwie zakreślić można. Ułożenie dobrych książek 
szkolnych, przysposobienie dostatecznej liczby 
nauczycieli tego języka, udoskonalenie metody 
nauczania a przedewszystkiem ogłoszenie instru­
kcji praktycznej, do istniejących potrzeb zasto­
sowanej a obmyślanej przez nauczycieli, znają­
cych z doświadczenia obecny stan szkół naszyeh, 
przyczynić się mogą znacznie do podźwigmenia 
tej nauki na przyszłość.

Nie wolno nam jednak pod żadnym pozo­
rem wprowadzać języka niemieckiego Dawet 
częściowo do wykładu innych przedmiotów, nic 
wolno podkopywać ustawy o języku wykłado 
wym, e;dvż zabraniają nam tego zarówno wzglę 
dy dyktatyezne i oed*g3g'czne, jak poczucie Da 
rodowe obywatelskie.

R  O S I K A
Luhko 15. czerwca.

Wiadomości osobiste. Książę W  i r t e m
b e r s k i , który obecnie odbywa podróż inspekcyjną 
na Bukowinie, odwidził w niedzielę marszałka kraj. 
p. Kochanowskiego, i udał się tegoż dnia w dalszą 
podróż do Radowiec i Snczawy. —  Radca rządowy 
H a n k i e w i e z  miał dnia 13. bm. posluchaniejhi 
cesarza.

Podczas ju trzejszej procesji jako w mo 
ezysty dzień Bożego Ciała, weźmie udział cały gar 

' nizon miejscowy składający się z trzech pułków 
piechoty, pod komendą jenerała Knhna, W  razie 
zaś niepogody, wystąpi tylko w paradzie jeden ba­
talion piechoty.

Nabożeństwa jutrzejsze. W  kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować będzie o godz. 11 snmę ks. 
Stacken, a kazanie powie ks. Rolny. 1r oo. D o m i- 
n i k a n ó w  odbędzie się suma o godz. IV)*., bez 
kazania. —  U oo. B e r n a r d y n ó w  będzie o god. 
10*/, suma bez kazania, odprawi ją ks kustost Ra- 
pacz. —  U oo. K  a r m e 1 i t ó w będzie o god. 10 *./* 
suma również bez kazania, celebrować będzie ks. 
Bonifacy. —  U św. M i k o ł a j a  odprawi sumę o 
godz. 10'/, ks. Hićkiewicz. —  W  razie pogody wy­
ruszą procesje o godz. 8*/, z wszystkich kościołów 
do kąted-y, zaś w razie niepogody odbędą się pro­
cesje w kościołaeh.

Dokuczliwe zimno, ale to przejmujące do 
kości, trwa stale od tygodnia nie tylko we Lwowie 
leez w całym niemal kraju. Szczególniej przykre 
cnłody czuć się dają chorym bawiącym u wód dla 
poratowania zdrowia; to też kilka osób wióciło już 
do ognisk domowych w calem tego słowa znaczeniu, 
(bo w piecach palić trzeba), a ci którym zaordyno­
wano Krynicę, Szczawnicę albo Iwonicz, odciągają 
się z wyjazdem aż do nastania przyjażniejszej dla 
kuracji pory.

Nu Unitów. Pani Felicja e Wasilewskich 
Boberska złożyła na korzyść Unitów 47 złr.

W  sprawie naszego ludu, Umoraln ienie lu­
du wiejskiego i podniesienie jego dobrobytu, Bą to 
niezbędne warunki do obudzenia w tej warstwie na­
szego spułeezeństwa, poczucia o b o w l w z g l ę d e m  

prawdziwej obyWatclskośd. Ntttw nu. 
nie przystoi i nikt lepszej nie ma si >»- 

sfbności do przeprowadzenia tego ważnego a pat. c- 
tyeznego dzieła,, jak obywatsl itw»- muoe , JSB W o- * 
góle wszyscy więksi właściciele ziemscy. A  że

„Krakow ianin44 zottał świeżo skonfiskowany 
za artykuł wstępny, omawiający rozporządzenie rady 
szkolnej krajowej o zaprowadzenin języka niemiec­
kiego w szkołach średnich.

śmierć z głodu. Na hańbę ludzkości, towa­
rzystwom dobroczynnym, towarzystwom bratniej 
pomocy, fcudacjom i t. p. w ogóle wszystkim insty­
tucjom niby filantropijnym musimy zapisać fakt, że 
w przeciągu roku c z w a r t y  już akademik w Kra­
kowie ginie albo z głodu albo z wycieńczenia sił 
wskutek niedostatku. Wymieniamy nazwiska: Mi- 
krot, Borek, Slendziński a w ostatnich dniach Do 
browolski, Dwóch oprócz tego. dogorywa. A  o 
wielu nie wiemy ? I  to wszystko ludzie z otwartą 
głową, z (//talentami, ochotą do nauki. Gdzleżeście 
panowie filantropi ? pyta się słusznie' Krakowianin.

Gmina Hruszów rozporządzeniem minister­
stwa z d. 13. b. m. została zaliczoną do 8. klasy 
taryfowej kwaterunku wojskowego.

Wyciąg z raportu ek. Inspekcji polic ji
z dnia. 14. czerwca. Skradziono woźnicy J. L. ze 
stajni realności 1. 57 ul. Piekarska zimowy surdut 
czarny, krótki barankowy kożuch biały, popielate 
spodnie i takąż kamizelkę. —  Straż policyjna are­
sztowała Jana Rosiew3kiego za podejrzane posiada­
nie opończy sukiennej, a Franciszka Miszke przy­
trzymanego na kradzieży kieszonkowej.

Mościska 14. czerwca. Dnia 6. czerwca b. r. 
odbyło się we wsi Czerniawie, starostwa Mościskiego, 
uroczyste założenie i poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod murowany budynek szkolny, który rzeczona 
gmina z twardego materjału o jednem piątrze z 
dwiema wielkiemi salami hzkolnemi, o własnych siłach 
zbudować postanowiła. Aktu poświęcenia dopełnił 
miejscowy gr. kat. proboszcz, kanonik i dziekan mo 
ściski, ks. Teofil Sinkiewicz.

Wiedeń 13. czerwca. Zmarły prof. dv. Sko- 
d a miał za miesiąc obcaodzić 50 letni jubilem z 
swojego doktorstwa, uzyskał bowiem dyplom w r. 
1531. W 10 lat później został prymar uszem 
głównego szpitalu wWiednin Od r. 1847 do J 870, 
a zatem przez 23 lata był czynny jako profesor 
medycyny w uniwersytecie wiedeńskim, równo cześnie" 
ze słynnym Rokitańskim i Oppolz srem. Między 
innemi towarzystwo lekarskie w Warszawie zaliczy­
ło go do swoich członków honorowych. Skoda był 
kawalerem. Dom jego składał się tylko z trzech 
osób. Mieszkał wa własnej kamienicy w Reiter- 
gasse, gdzie w dziedzińcu miał ładnie nrządzony 
ogród. Nigdy nie przenosił się na świeże powie­
trze, ani nie bywał w kąpielach. Majątek pozo­
stały Uczą na 1 mUjon guldenów.

Jen. Beck,  nowomianowany szef jen. sztabu 
austrjackiego, należał dawniej do składn tego szta­
bu, a jen. Popp, który objął teraz naczelnictwo 
wojskowej kancelarji przybocznej cesarza, był sze­
fem sztabu podczas wyprawy bośniackiej.

Hr. Szczepan Karolyi, który zmarł przed 
kiltn dniami, a o którego życin podaliśmy ja ż  bliż 
szc szc-ególy, w r. 1848 nietylko nnbroił swoim 
własnym koszteł pułk huzarów, ale wraz z oboma 
synami rnszym na święty bój za ojczyznę, mimo to, 
że wtedy Uczył już blisko 50 lat wieku.

Pom nik Kościuszki w West Point został 
nroczyśeie udekorowany w wieńce i dagi dnia 30 
maja przez przebywających w Ameryce Polaków.

K ośc ió ł polbki w Baltimore w Ameryce, pod 
wezwł.niear—ew. 8ranlsr»wa Kos kil został wznie­
siony tamże ze składek prywatnych/ a uroczyste po­
święcenie tej nowej świątyni odbęi*- oi? w obecno­
ści arcybiskupa dj 20, czerwca. \

eo/towrna księżniczka Księżna Luiza, 
l małżonka panującego księcia Coburg, przechadzała

zwyczajnego znaczenia. Drugi projekt p:zedstawia 
konieczność przekopania przesmyku Kirynckiego.
Robota ta ma być powierzona znanemu iiżysierowi, 
jenerałowi Turr.

bre przykłady są niezawodnie pobudką do szlache­
tnych czynów, należy przeto od czasu do czasu po­
dawać o godnych uznania w tym kierunku podejmo­
wanych usiłowaniach, choćby krótkie wiadomości w 
pismach kra'owycli. —  Podaliśmy już wiadomość w 
Kronice Dzień. Pols. z d. 10. bm. o godnym uzna­
nia i wdzięczności ogółu postępku państwa Kamo- 
ckich ze wsi Golesze w Królestwie Kongresowem, 
którzy nie bez trudów i strat materjalnych prze­
istoczyli karczmę w bazar Indowy, połączony i 
oiblioteczką zaopatrzoną w odpowiednie dziełka 
pisma.

Obecnie opierając się na wiadomości, zakomuni 
iowanej nam z ust wiarygodnych, podajemy nowy 
przykład: Oto w Galicji zachodnie! we wsi Szczu 
•owy (powiat Brzesko) , zacni dziedzice tej włości, 
państwo Kępińscy, dołożyli szelkich starań, aby 
lwołnić gminę od napływu żydów i usunąć raz na 
sawsze tych chciwych a często niesumiennych prze- 
cupniów od wszelkiego handlu w swoich dobrach 
Przy dobrych chęciach i wytrwałości dopięli zamie- 
■zonego celu, a to założywszy własLym sumDtem 
lwa okazałe i zasobne sklepy, przez co nmożebmli 
vłoecianom nabywanie niezbędnych potrzeb po ce 
lach tanich, a wyśmienitej jakości, i uczynili obcych 
irzybyszów zupełnie zbędnymi w tej miejscowości 
N jednym z tych sklepów sprzedają wszelkie towa- 
y kolonjalne i mączne, utrzymując zarazem skład 
elaziwa, a w drugim tanie przedmioty, wchodząc 
1 zakres handln bławatnego. Nadto postarali się < 
rkarza, aptekę, pocztę i trafikę, łożąc na to wszy 
tko »  własnej kieszeni i dbając nieustannie o ule 
szenie i rozwój tych użytecznych fnndacyj. Obecnie 
ie potrzebują już mieszkańcy Szczurowy trwonić 
zasn i mienia na wędrówki do odległych miast, bo 
lają sposobność nabywania wszystkiego na miejscu, 
to be.s pośrednictwa nieproszonych opiekunów, a- 

as faktorów. Daj Boże jak najwięcej takich przy- 
ładów do notowania takich właścicieli ziemskich 
ik państwo Kamoccy E Kongresówki i Kępińscy z 
lali j.j i !

S łow ian ie  na Pod©ia galioyjsk lem . Czas 
nawiając sprawę nielgizymki d0 Rzymu, donosi w 
•odowym numerze, że do wiecznego miasta wybie- 
i się kilkunastu Słowian a Podola galicyjskiego, 
podobnej „nacji" na żyznych grantach podolskich 

:c nam niewialm.. IToże więc Czai b ,̂jzie 
skaw bliżej określić narodowość owych zagadko- 

»ych braci Słowian!
Skarb z X I I I  w ieku  znalazł, jak donosi 

'Jsas, ubogi włościanin ł  Horożanki, w wykarczowa- 
lym lesie w Byszowie, oddalonym od Halicza o pół- 
ory miii. Skarb znaleziony składa się z 240 mo 
ict srebrnych, oznaczanych z jednej strony lwem z 
gonem w dek.;:, z drugiej koroną i napisem : 
‘ohannes primu?, Carol.is primus i Venceslaus se- 
nudus.

F o tog ra ijc  p. E. T i zemeskiego Pisma 
warszawskie Kłosy i Tygodnik ilustrowany nmie- 
uły widok frontowy nowego lwowskiego gmachu j 
‘jm <ego, wnętrza klatki schodowej teg“ż gmachu ' 
pomnik śp. Grottgera w kościel oo. Dominikanów.

się po ogrodzie w miesiącu „róż i słowików", a do 
strzegłszy przepyszny trzaic purpurowej they, ze­
rwała jedną różę, niepomna na przepisy, które za­
braniają publiczności zrywać kwiaty w ogrodzie pu­
blicznym Natychmiast zblizył się strażnik, a poło­
żywszy rękę na ramieniu księżny, rzekł: „Aresztuję 
panią". —  „Ależ ja jestem księżną Cobnrg" —  za­
wołała urażona dama. —  ,,Gdybyś pani newet była 
księżmezką Trapeznntu“ —  odparł niedowierzająco 
strażnik —  „to musisz iść pani ze mną do fnrdygi." 
Księżna widząc niemożebnośó dalszego opierania się, 
poszła za strażnikiem. W  policji rzecz się wyjaśniła, 
księżnę grzecznie przeproszono i odesłano pojazdem 
do zamku —  a strażnik? Strażnik został sowicie 
wynagrodzony od księcia za gorliwe spełnianie wło­
żonych nań obowiązków.

Księżna Milena czarnogórska przejeżdżała 
w tych dniach przez Warszawę do Peterdburga, w 
towarzystwie najstarszego syna swego i wojewody 
Bożydara Fetrowicza—  dla odwidzenia córek, które 
pobierają nanki w Smolnym monastyrze. Na dworcu 
kolei war8zawsko-wiedeńskiej, witał księżnę imje. 
niem rządu jenerał gubernator Albiedyński, który 
następnie towarzyszył dostojnej podróżnej aż do sto­
licy caratu.

K ra ter  wnlbana w zatoce Santorin zaczął 
na nowo od ostatniego wybuchu w roku 1370 być 
czynnym.

Pogrzeb bar. Sotliena, nielitościwego boga 
cza, który obchodził się z ludźmi gorzej jak z by 
dlętami, odbył się przy objawach szalonej radości 
zgromadzonych na tę uroczystość żałobną tłumów 
Już w połowie drogi musiano trumnę zdjąć z kara 
wann, bo ind zagrodził mu drogę. Co chwila odzy 
wały się śmiechy dzieci, które powyłazjły na drze­
wa, klaskały podczas pochodu w ręce i krzyczały 
„hurra!" Podczas poświęcenia trumny przed kaplicą 
Kilknuastu chłopaków rzuciło się do grobn i poprze 
wracało się na schodkach, co wywołało wśród zgro­
madzonych śmiech komeryczuy Usposobieule wesołe, 
drwiące, tłnmn, stanowiło jaskrawy kontrast z uro­
czystością żałobną.

Bar. Sochen zostawił testament, datowany je­
szcze z r, 18l»6 W nim zapisnje cały majątek żo­
nie i pozostawia tylko małe sumy rodzicom, którzy 

dna* już dawno nie żyją
Na rodzinę Hittlera centowemi datkami zebrały

Tayblatt do 13. b m, 1.026 złr. a N . fr. Presse 
400 złr.

W gub. sauiarskiej. wsi Gamaliewka, zna­
la z ł niedawno pewien saldat w piaskn rzeki Sa- 
marki 92 sztuki złotej a 9 sztuk srebrnej monety, 
przeważuie polskiej i austrjackiej z X V I. stulecia.

K om eta , który całkiem niespodziewanie, 
wbrew wszelkim obliczeniom astronomicznym ukazał 
się nagle w dniu l. czerwca w Bnenosayres w Bra­
zylii posuwa się z niesłychaną szybkością w kierunku 
póluoeno wschodnim, i w pierwszych dniach lipca 
ma być widzialnym w Europie.

Suezkiego,

Notatki artystyczne, literackie i jankowe.
Teatr. Wczoraj odegrano na scenie tntejszej 

trzy znane komedyjki. W  pierwszej p t. ,,Żona, 
która nienawidzi męźa,‘‘ Girardina, podneść musimy 
grę panny Cichockiej jako Julji, oddaią ze zrozn- 
mieniem i należycie wystndjowaną, a nrtomiast za­
notować, że p. Sachorowski nie skorzyitał ze spo­
sobności popisania się w roli nieco więjzzej od tych 
jakie zwykle grywa i nawet nie wynę^ł się jej na 
pamięć. W  drugiej komedyjce, „Żoną która kła­
mie," odznaczył się p. Podwyszyńskf w roli Nivo- 
dota i był kilkakrotnie wywoływany. Panny Łem- 
picka i Koźmian jako Klementyna i Palmira nie 
sprostały zadaniu. Przedstawienie komedji, „Żona, 
która zwodzi męża“  było prawdziwie koncertowem. 
Tak pani Nowakowska, Jfik i pna. Sułkowska, tu­
dzież pp. Woleński, Walewski i Zboiśski zasłużyli 
na wszelkie uznanie.

* Dziś w środę dnia 15. czerwca „Piękna 
Helena," opera kfcmiczna H. Meiftca i L. Ha 
levyego, muzyka Offenbacha.

* Jntro we czwartek z powodu uroczystego 
święta przedstawienia nie będzie.

Trupa artystów dramatycznych, znana 
pod imieniem „Die Meininger", która nie odznacza 
się siłami pierwszorzędnemi, ale wielaie wrażenie 
czyni na widzach żywem i efektownem „ensemblem", 
daje obecnie przedstawienia nadzwyczaj ©dwidzane 
w Londynie. Przedstawienie „Jnlinsza Cezara," j 
zwłaszcza scena w akcie trzecim podczas mowy Au 
tonjusza ogromne na publiczności zrobiła wraAnie. 
Artyści Meiningeńscy udają się z Londynu do 
Ameryki.

L. Dietrichsoń, szwedzki estetyk, napisał 
dramat p. t. „Jerzy Stephenson", w którym opo 
wiada walkę tego sławnego wyualazcy lokomotywy 
z przeciwnościami. Dramat ten, przetłnmaczony na 
niemieckie, przedstawiony został 9. b. m. w Berli­
nie, w dniu 100-letniej rocznicy nrodzin wielkiego 
wynalaziy.

P rz e w o d n i! gim nastyozny, organ Towarz. 
gimnastycznego „Sokół" we Lwowie, wychodzący 0d 
1. kwietnia br. pod redakcją dr. Tad. Żalińskiego, 
zawiera: N. 2 prócz dokończenia artykułów z N. 1 
Ruch mięśniowy i wpływ jego ąa zdrowie człowieka, 
przez dr. T. Żuliń„kjegv; Spra^ towarzystw gimr 
zagranicznych; Towarz. gimn. „Sokół" vr Pradze 
czeskiej; sprawa Towarz. gimu. tryesteńskiego przed 
trybunałem państwowym; Towarz. gimn. szwajcarskie 
w Paryżu; Towarz. gimn. w Bazylei i Bernie i Zwią­
zek gimnastyczny kantonu Berneńskiego. W  Kroni­
ce : Wspomnienie pośmiertne po śp. dr. a tar Jani­
kowskim. Wpływ gimnastyki na oddychanie. Gimna 
styka w Hiszpanji. Dzielni pływaeze. Nowy rodzaj 
łyżwowania. Cesarz Franciszek-Józef I  przyjacielem 
gimnastyki. Towarz. nasze i „dokół" pragski. Za­
kład przyrodo-leczniozy dr. Wenantego Piaseckiego 
w Zakopanem. —  W  N. 3 prócz dalszego ciągu ar­
tykułów N. 1 i 2 ; O znaczeniu gimnastyki w wy­
chowaniu i nauczaniu, przez dr H. Brandiche; Gim 
rastyka we Włoszech; Sprawy Towarz. gimn. „So- 
H l “ we Lwowie; Ogłoszenie dyrekcji co dp ndziałn 
Towarz.; w X V  walnym sjeździe Towarz. jtedag. w 
Krakowie; Program tego zjązduL Z wydziału „So­
koła”; Ćwiczenia w strzelam,•; Wycieczki członków 
Towarz.j W Kromce: Wycieczki gimnastyczne; Środki 
zaradcze na kurz w salach arimnastycznych; Orto­
pedyczny zakład dr. E. Madejskiego; Bibliografja 
dzieł i rozpraw polskich o gimnastyce. —  Warnnai 
prenumeraty w miejscu rocznie złr. T20, półroczaie 
66 cnt.; z przesyłką rocznie złr. i -36, półrocznie 
65 cnt.

K u c h  s t o w a r z y s z e ń .
Walne /gromadzeni' członków polskiej czy 

telni Indowej w Jabłonkowie na Szlązkn, odbędzie 
się w niedzielę d. 19. czerwca b. r. o godzinie 4ej 
po południu w własnym . lokalu. W imienin wydziału 
tej nader nżytecznej instytucji, do wzrostu której 
przyczynili się także obywatele galicyjscy, mam za­
szczyt zaprosić wszystkich miejscowych i zamiej­
scowych członków, jakoteż i zacnych dobrodziei do 
licznego udziału w tern dorocziiem zebraniu. Chodzi 
bowiem o przeprowadzenie wyczerpującej dyskusji 
nad sposobem podniesienia i ulepszenia czytelni.

Lwów dnia 15. czerwca 1881.
Zenon Eawicz Bojek, 

delegat czytelni w Jabłonkowie.

Lcsscps, sławny twórca kanału 
oprócz przekopu międzymorza panamskiego, myśli 
o iiirych vrieikich przedsiębiorstwach, które mają

towarzystwie geografi-ię\ne te ryciny wykonane zostały według bardzo I zmienić geogratję ziemi. W
jkładnyeh i artystycznie zdjętych przez p, Trzeme- ; cznem paryskiem przedłożył on obecnie projekt urzą
dego fotografij, które redaacjom powyższych pism dzenia jeziora na południu Tnnisn i Algieru, który [w  motywach wyroku
) Lwowa posłano. przedstawia jako rzecz łatwą do wykonania, a nad I nowej rozprawy.

z ;  I Z B Y  s ą d o w e j .
Lwów  15. czerwca.

(Przekroczenie przeciw bezpieczeństwa życia.)
Dnia 22. i 24. kwietnia br. toczyła się w miej. 

sądzie del. karnym rozprawa przeciw PP- Władysła­
wowi R i e g e r o w i , dyrektorowi banku kipot., i 
Zygmuntowi K ę d  z i e r s k i e m u ,  Budowniczemu, 
rozprawa o przekroczenie z §§ 335, 380 i 381 u. k., 
popełnione przez zaniedbanie środków ostrożności 
przy reparacji gmachu bankowego, w »kutek czego 
kupiec, p. Edward M a c h a y s k i ,  wpadł do rowu 
i odniósł ciężkie nszkodzenie ciała- Szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu tej rozpiawy padaliśmy 
natychmiast w Dzienniku Polskim. Sędsia pierw­
szej instancji wydał, jak wiadomo, wytpk uwalnia­
jący obwinionych. W  skutek zażalenia funkcjonarjn- 
sza prokuratorji o nieważność, odbyła się wczoraj w 
sądzie krajowym jako trybunałem apelaeyjnym roz­
prawa w tej szerokie koła publiczności zajmującej 
sprawie.

Skład trybunału- radcy pp. Finkel, Fiiger i Bu- 
szak, tudzież adjnnkt p. Litwinowicz; protokolant p. 
Czerwiński.

W  imienin prokuratorji występuje dr Żmin- 
towski.

P. Riegera zastępuje dr Fleischmann, p. Kę­
dzierskiego dr Górecki, ą p. Machayskiego dr 
Dulęba.

Prokurator dr Ż m i u k o w s k i  ponawia trzy 
wnioski, które fnnKcjonarinsz prokuratorji postawił 
był bezskutecznie w toku pierwszej rozprawy, a 
mianowicie : 1) aby przesłuchany został świadek, dr 
Fabian, prof. u.niwers lwow., na okoliczność, że bra­
ma obok fatalnego rowu, w którym p. Machayski 
złamał nogę, była częstokroć otwartą; 2) aby p. Kę­
dzierski wykazał alibi, że istotnie w czasie wypad­
ku był nieobecny we Lwowie, i 3) aby studzienny 
Kiszczakowski, zastępca p. Kędzierskiego, przedło­
żył certyfikat magistratu, że jest nzdolnionym i u- 
prawnionym do zastępstwa w robotach budowniczych. 
Następnie wykazuje prokurator rażącą sprzeczność 

I  instancji i

i  iD r  D n 1 ę b a w zwięzłym a przekonywującymi 
wywodzie przytacza obfity materjał na korzyść swe­
go klienta, p. Machaysklego, i przychyla się do 
wniosków prokuratorji w tym kiernnkn, aby rozpra­
wa została nie ponownie rozpisaną, lecz przed try­
bunałem apelacyjnym uznpełnioną, tylko wykazanie 
kwalifikacji p Kiszczakowskiego uważa jako zbyte­
czne, gdyż ustawa bndownicza odmawic mu jasno i 
stanowczo prawa do zastępowania budowLiczego.

Dr F l e i s c h m a n n  i dr G ó r e c k i  bronią 
stanowisk swych, zajętych w tokn rozprawy w są­
dzie deleg.

P r o k u r a t o r  przychyla się do wniosKU dr. 
Dulęby, a odpowiadając na argnmenta dr. Góreckie­
go, sądzi, że bndowniczy powinien tak samo dbać 

życie subiektów i chłopców handlowych, jak i dy­
rektorów banku i członków rad nadzorczych.

T r y b u n a ł  uchwala odroczyć rozprawę i 
przyjmuje w s z y s t k i e  t r z y  w n i o s k i  proku 
ratorji. Ruzprawa tedy odbędzie się ponownie przed 
sądem krajowym karnym, jako trybunałem apela­
cyjnym.

(.Zemsta palacza kolejowego).
Onegdaj skończył się przed trybnnałem tu­

tejszym proces Józefa K r i s z k e g o, nalacza na 
kolei lwowsko czerniowieckiej, obwinionego o 
wiadomy zsmaeh morderczy z rewolwerem na 
inżyniera Lewitusa. Obżałowany, Niemiec z Mo­
rawy rodem, usprawiedliwiał się, że chciał tylko 
nastraszyć urzędnika. Rzecz osobliwa, iż kuli nie 
znaleziono, ani też postrzał, który zranił lewe 
ramię p. Lewitusa, nie pozostawił najmniejszego 
śladu na sukniach, które okrywały ramię. Przy­
sięgli zaprzeczyli pytaniu co do usiłowanego 
morderstwa, a potwierdzili fakt ciężkiego uszko 
dzenia. Trybunał skazał Kriszkego na 1 rok w ię­
zienia-

N ow y Sącz 7. czerwca.
( Okrutny mąż). ( Ciąg dalszy).

Przywołano świadka Włodzimierza D o ­
b r z y ń s k i e g o ,  ojca śp. Wandy. Jestto męż­
czyzna z zawiesistym wąsem, już podeszłego 
wieku, ale krzepki i czerstwy, z fizjognomją po- 
ezciwego człowieka, na której jednak na pierwszy 
rzut oka spostrzedz można owo charakterysty­
czne znamię, podane już przez żonę jego, a mia­
nowicie, że to człowiek „miękki". Opowiada 
nie bardzo dokładnie i chronologicznie, a przy- 
tem i niezbyt płynnie, a to, co nie powiedział, 
stara się uzupełnić wydatną gestykulacją i ła- 
twemi do zrozumienia minami.

Świadek opowiada, jak poznał się z Czesła­
wem, jak ten potem się oświadczył, ożenił i w 
dwa miesiące po ślubie żonę wypędził. „Jakoś 
w styczniu 1881 zaprosił mmc Czesław na piwo 
do Ungara i tam powiada mi. że cheiałby się z 
żoną pogodzić. Ja mu odpowiadam na to : „Prze­
cież ja z panem nie będę żył, tylko córka moja, 
jak ona będzie się chciała wrócić, to ja jej prze­
cie nie mogę zabronić". Przychodzę do domu i 
powiadam: „Powiem wam nowinę", a oni „cóż 
takiego ?* więc gadam im. Doszedłszy do dnia 
otrucia opowmek świadea jak Marja Pietruszew 
ska przybyła z Nawojowy, że potem kupiła w ę­
dlin trzy gatunki, jednak nie widział, gdzie i 
kiedy te wędliny dzieliła, że dała im po kawałku 
kiełbasy z chiebem, że na jego zap danie, czy 
Wandzia dostała, otrzymał od niej odpowiedź, 
ze Wandzia dostanie później, 1 że potem poszli 
dc Trembeckiego (mieszaa w podwórcu w tym 
.samym domu). „Przysłano po nas Karolcię i 
Walereię, ale nie poszliśmy jeszcze, bo Milewski 
coś pisał. Wtem słyszę w sieni krzyk, hałas i 
kłótnię p- Pietruszewskiej z Nizińskim o jakaś 
kłódkę. Myślę sobie, trzeba się tu gdzie scho­
wać do kącika, boby człowieka jeszcze wzięli za 
świadka, i potem trzebaby się z nimi, pół dnia 
w sądzie kłócić. Trembecki powiada do mnie : 
„jakby Niziński przyszedł, to powiedz, że spię"; 
Niziuski przyszedł i ja mu też tak powiedziałam. 
Potem przysłano drngi raz, poszliśmy na herbatę, 
wypiliśmy po szklance i wróciliśmy znowu do 
Trembeckiego grać w karty. Idąc do domu, mo­
że koło 10 godziny wstąpiłem po Karolcię i w i­
działem, jak Wandzia lęnami obszywała coś koło 
poszewki a nogami kołysała dziecko."

P r z e w. W niedzielę przed południem by­
łeś pan tam ?

Ś w i a d e k .  Byłem, chodziłem po lekarza, 
ale nie zastałem żadnego —  i potem znowu by­
łem aż ac wieczora. Wanda ciągle prawie jęczała 
z boleści.

Br z e  w. Cóż Czesław robił w niedzielę 
przed południem, czy troszczył się o żonę i pie 
ggnował ją ?

Ś w i a d e k .  Ej, gdzi< tam, on się do niej 
ani przybliżył, tylko odprawiał swoje nabożeń­
stwo,

P  r z e w. Opowieuz-że nam pan, co to było 
za nabożeństwo?

fc> w. On to zawsze robił i w tę niedzielę 
przed połuuniem także. Miał urządzony ołtarz (w 
tym samym pokoju gdzie ehora leżała), ubrał się 
w pam rżane ornaty, chodził koło tego ołtarza 
pomruaiwał sobie tam coś, błogosławił; przytem 
zamiast dzwonka uderzał czemś w patelnię, 
zamiast organów przygrywał na harmonice.

Wotant p. H a 1 e c z k o. Czy może to była 
msza żałobna?

S w. Nie, zwykła msza ; potem nastąpiło ka­
zanie, a po kazaniu ogłaszał zapowiedzi.

Wotant p. H a 1 e c z k o. Jakie zapowiedzi ? 
S w. Mówił, że Melancia idzie zł tiutiusię, 

a Julcia Chudobianka za Franusia (Na galerji 
śmiech) (tz. tiutinsia jestto powszechnie znany w 
Sączu żebrak, cierpiący pomięszanie zmysłów; 
pomewnż jednak jest spokojny, więc chodzi wol­
no po meście i pokazuje ulieznikom różne sztu­
czki. —  Franuś to także znany żebrak, idjotau- 
miejący mówić tylko parę słów.)

Świadek o p o w ie d z ia ł następnie dalszy prze­
bieg choroby aż do śmierci Wandy.

P r  ze  w . Czy nie radził kiedy kto panu, a- 
byś pan nie z e z w o l i ł  na pojednanie się Wandy z 
mężem ?

8 w. P o w ie d z ia ł  jm to raz Nizińskiemu,a on 
mi na to mówi: „Nie dajcie tam córki, bo to 
wszystko zbóje, biją się i kłócą na rozmaite spo 
soby, a i mnie n’ gdy nie dają spokoju, tylko 
mnie przeklinają, biją i do sądu sprowadzają. (Z 
rezygnacją) No, ale cóż,J nie usłucham się, dało 
się im córkę —  i stało się nieszczęście.

P r z e w. Czy nie wiesz pan co o stosunku 
oskarżonego do Nizińskiej ?

o w. \Vidz;ałem często, że tam Cluidobina 
była n niego, że psli razem i hałasy robili, ale 

wnosi rozpisanie1 Niziński Marek mówił mi i pogłoski takie cbo- 
(dziły, że on tam podobno niby coś więcej...

(Świadek chce, aby z jego miny domyślono się 
reszty.)

P r  zew . A z  Julką CLudobianką ?
S w. Także tam bywała ze swoją matką, ale 

ja nic nie widziałem, chociaż niby ludzie rozmai 
cie mówią.

Oskarżeni zapytani, co mają na to powie­
dzieć , robią swoje uwagi i sprostowania a koń­
czą je słowy: „Więcej w tem jest nieprawdy, jak 
prawdy.

S w. Prawda, zapommaiem jeszcze powie­
dzieć 1 Gdy już nieboszczka Wanda leżała na ka­
tafalku i jajtam przyszedłem strapiony, przy stę­
puje do mnie Marja Pietruszewska i krzyczy: 
„W eź sobie tego trupa do swojego domu, albo 
go na gościniec wyrzuć 1“

Na wezwanie przewodniczącego przychodzi 
św adek Karolcie Dobrzyńska, siostra zmarłej, 
miie 11-letnie dziewczę Słmha z szeioko roz- 
wartemi oczyma pouczenia przewodniczącego i 
każdego pytania, s. odpowiada śmiało, szczerze 
i z niezrównaną naiwnością.

Opowiada przybycie Marji Pietruszewskiej 
z Nawojowy itd., a na stosowne zapytanie prze­
wodniczącego odpowiada, że nie widziała, gdzie 
Marja Pietruszewska te przekąski dzieliła, że 
chodziła dwa razy z Walercią Chudobianką do 
Trembeckiego po tatę i M ilewskiego, źe nu 
uważa czy Walercia prócz tego jeszcze samu 
gdzie wychodziła, że przy odejściu z ojcem w 
sobotę wieczór Wandzia była jeszcze zdrowa i 
tylko żaliła się na wielkie pragnienie, że nastę­
pnie podczas całej choroby Czemu o Wandzię 
nic się nie troszczył i ani się do niej nie zbliżył.

Przy przesłuchanir Karolci przewodniczący 
okazał przysięgłym plan pomieszkania Pietru­
szewskich.

8. czerwca po południu.
Wchodzi świadek Antoni Milewski, nauczy­

ciel szkół ludowych, przez śp. Wandę „stryja- 
szkiem" zwany. Mężczyzna w sile wieku, a % 
twarzy widać, że człowiek uczynny i otwarty. 
Opow’ .dając gestykuluje przeważnie głową i 
stara się uzmysłowić słuchaczom, jak to w rze­
czywistości było.

świadek opowiada, że mieszkał z Czesławem 
Pietruszewskim od wrześuia 1886, i e go nama­
wiał, abv się z żoną pojednał, ze oskarżony z 
końcem stycznia 1881 ua to się zdecydował, 
chrzciny dzieeku sprawił i żonę do siebie spro­
wadził.

P r z e w .  Jak żona do mego się sprowadziła, 
to cóż tam pan zauważyłeś?

ś w i a d e k .  Nic —  obiad był w porządku, 
śniadanie także w porządku.

P r z e w .  A  cóż to tam było w tę sobotę
12. lutego?

Ś w i a d e k .  Ja Dyłem u Tresubec&iego, bo tam 
zawsze wszystko robibm co trzeba było powtarzać 
do szkoły— bo to cziowiek zawsze niby musi się 
coć przygotować. (Wskazując na oskarżoną). Ta 
pani pojechała ‘do Nawojowy, a przyjechawszy 
mówiło, ze eoć tam dostała i że to będzie nr 
wydatki. Wieczór posłała ta pani po nas do 
Trembeckiego, poszliśmy więc i siedzieliśmy w 
pierwszym pokoju. Była kolacja: kiełbasa, wę- 
uzonkr i salceson, a więc były 3 gatunki mięsa 
i potem herbata; iry  dostaliśmy po kawałku 
k.jełbasy z chiebem, a ba pytanie czy p. Wanda 
już JaiUa, odpow'edżinła nam U  paui, że Wan- 
dziŁ i Melancia dostały salcasonu. Potem posze­
dłem do Trembeckiego i może dopiero koło godz. 
11. przyszedłem do domu P. Czesław spał już 
w łóżnu, ja także rozbieram się, kładę się i 
chcę spać. Po jakimś czasie słuchani (zniż jąc 
głos i przychylając się) przechodzi Bię coś, po 
kojn, stnebam, przechodzi się drag raz, słucham, 
przechodzi się trzeci raz, za czwartym razem 
patrzę, a to p. Wanda idzie i pije wodę. Pytam 
się JeJ> 00 Jej brakuje, a ona mówi: „Stryjaszku, 
mam takie ogromne pragnienie i lak mnie pie­
cze," a ja jej na to, „no, woda jeszcze nikomu 
nie zaszkodziła.11 Napiła się wody w porządku, 
no i za pozwoleniem potem (półgłosem —  z ge­
stami) .... Ja wstaję, powiadam, że może trzeba 
będzie po kogo iść, ale ona nie chciała, pouaję 
jej wody, bo byU osłabiona, iż nie mogła już 
iść, kołyszę dziecko i myślę sobie, co tu z tem 
robić. Nareszcie budzę p. Pietruszewską i po­
wiadam, że Wanda słaua^ i że pójdę po panią 
Dobrzyńsaą, a ona mi na to, „niech się stryja- 
szek nie fatyguje, ja sama wstanę" i wstała i 
posiedzieliśmy trochę. Chor i napiła się znowu 
wody w porządku i może jej to boie uśmierzyło, 
bo trochę zasnęła: p. Pietruszewska poszła do 
łóżka i zasnęła; ja także zasnąłem i wszy­
scyśmy zasnęli. Po godzinie może —  chore jęczy, 
dziecko płacze, myślę sobie : ż le ! Biegunka była 
straszna— obudziłem nad ranem p. Pietruszewską 
i już taa było do rana, aż przyszłr Karol „ a  i 
jej powiedziałem, że siostra bardzo staba. Przy­
szła p. Dobrzyńska; ja jej oddałem chorą w o- 
piekę i poszedłem. Na noc w niedzielę choroba 
się wzmogła, i ta noc była jeszcze gorsza jak 
tamta, a (wskazując na oskarżonego) ton pan 
nie ruszył się ani ua krok z łóżka ani pierw­
szej nocy, ani drugiej nocy (Oskorżona kiwa 
głową z podz wicniem i mówi: „Jezus Marja, co 
też ci ludzie dziś gadają!"). Na trzecią noc po­
szedłem spać do DoDrzyńskiego. potem posze­
dłem po księdza, ale chora tymezasem umarła.

P r z e w ó d .  A  jak om tam byli m’ ędzy 
sobą, tak w kółku familjneit:

Ś w i a d e k .  P. Czesław nie szanował ni­
kogo, matkę przeklinał, ojca bił, kopał, krzyczał 
na niego „złodzieju, rabusiu, łotrze “— to już taki 
słownik u niego był.

P r z e w .  A  jakież były stosunki z Nizińską?
ri w  i a d e k. Ja nie wiem.
P r z e w .  W śledztwie podawałaś nam tu pan 

coś o Onudobinie, o Nizińskim.
Ś w i a d e k .  Ja nie pamiętfni — ja przysię­

gam na to i proszę protokół onczytać, bo to się 
tam gadało za świeżej pamięci, a teraz ktoby 
tam J*kie bagatele jeszcze w-edział —  przecie 
człowiek co innego ma na głowie.

P r z e w .  Mówiłeś tam pan podczas śledztwa, 
co to raz oskarżony miał powiedzieć swej sio­
strze Melanci i Jule’ Cbudobiance?

Ś w i a d e k .  Ja u,c pamiętam — jah tam w 
protokole stoi, ale to prawda, bo ja przecie pro •
tokół Dodpisałem.

W o ta n t  p. H a l e c z k o .  M iiszkaliśce razem 
parę miesięcy, no i jakże, byliście w zgodzie? 

Ś w i a d e k .  Tak jest,mało kiedy mówiliśmy 
sobą; —  jaV miesiąc przyszedł, wyrachowa­

liśmy się —  i już. . . .
Wotant p. II a 1 e c / k o. Rozumieliście się więc

bez mowy?
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Ś w i a d e k .  Bez mowy! —  rachunek stanął nia Zdzisław hr. Dembiński, właściciel ftójr Ba- 
< nin 1 i>n mówić. bice. nie iest obowiązanym do p r o t o h o ł o -na papierze i nie było co mówić.

P r o k. Jak on pana opowiadał, dla czego 
się rozłączjł z żoną?

Ś w i a d e k .  Mówił, że mu tam obiecał, ja- 
ieś 1000 złr., a nie mu nie dali, więc on żonę 

wybił i wygonił.
"Wotantjp. T r z mi el. A po tej pogłosce o o- 

ueiu na kogo pan miałeś podejrzenie?
Ś w i a d e k .  Zaraz pomyślałem soLie, że to 

ni oboje. No. zresztą nie ma co w bawełnę obwi- 
a ć : stary Pietruszewski opowiadał mi już po 
rzyaresztowaniu ich obojga, że tam jakaś sio 
ra, czy ciotka p. Pietruszewskiej w Bochni, 

akże swojego męża otruła morfiną, ale że się 
ej jakoś za to mc nic stało. Więc znakiem, że 
i nich to, jak chleb z masłem zjeść, i że im to 
ie jest pierwsze.

Na wiele jeszcze pytań wszystkich członków 
trybunału, prokuratora i obrońców wyjaśnił świs- 

ek dokładnie swoje poprzednie opowiadanie i 
dszedł.

Na wezwanie wchodzi Stanisława Dobrzyń - 
, 15 letnia siostra ś. p. Wandy i na stosowne 

■pytania stwierdza również, że oskarżony przez 
pały ,czas choroby o żonę »wą wcale się nie tro­
szczył, że do łóżka się nawet nie przybliżył i że 
iie było na nim widać żadnego zmartwienia. 
W  niedzielę spał całą noc, a w poniedziałek, 
;dy Wanda już konała, mama go obudziła, on 
ystał, wziął jakąś książkę i odmawiał przy sio- 
itrze akty konających".

P r o k .  Czy nie wiadomo pani co o tym wv 
eżdzie na wieś w sobotę?

Ś w i a d e k .  Mieliśmy jechać w sobotę albo 
niedzielę —  ale śnieg prnszył.

P r o k .  A i zy Pietruszewscy wiedzieli o
nem ?

Ś w i a d e k .  Wiedzieli, bo ja im sama to po 
wiedziałam. (C. d. n.)

1    — r

[Rolnictwo przemysł i handel
P Sprawozdanie z IV. posiedzenia lw®w" 
sklej Iisby handlowej i przemysłowej odby­
tego dnia 8. czerwca 1881 pod przewodnictwem 
prezydenta Izby p. Edwarda Simona.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego po 
siedzenia Izba bierze do wiadomości następujące 
sprawy, które dla nagłości załatwione już zo­
stały w komisji. 1  , ..

1. Na delegatów Izby do komisji urządza 
dzająeej I I I  międzynarodowy t a r g  z b o ż o w y  
w e  L w o w i e  zaproszono w skutek odnośnego 
wezwania komitetu Towarzystwa go..podarskiego 

I radnych Izby pp. Szymona Freunda i Salomona 
jBubera, tudzież radcę ces. p. Maksymiliana J

d y ń fe io d a n ie  Komitetu kolejowego Gorlicl o- 
iDukielakiego o wstawienie się, aby pierwotna 
[trasa (podkarpacka) k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j  
Iz Z a g ó r z a  na Duk l ę ,  G o r l i c e  d o G r y  
łb o w a , przedstawiająca pod względem przemy 
k łu  i handlu momenta uwzględnienia godne, n- 
Erzymaną została przeciw projektowanej przez 
lek. jeneralną inspekcję warjancie na Krosno, Ja 
b o ,  Biecz do Bobowy, —  odstąpiono Izbie han 
P o w e j  i przemysłowej w Krakowie do odpowie 
fdnieg o załatwienia, ponieważ okolica, przez która 
■projektowane trasy przechodzą, należą do okrę 
len  Izby krakowskiej.
I  o. Udzielono czterem petentom c e r t y 11
[ k a t u  u z d o l n i e n i a  do prowaazeni,, przed 
[siębiórstw dla wys. rządu, zaś dwofa* petemom 
|odmówiono takich certyfikatów.
I  Dalej załatwia Izba następujące sprawy
Ireferowane przez radcę cesars pana M. Bodyu
|skiego. _
I  4. Izba uchwala oświadczyć c. k. powiato-
|wej dyrekcji skarbu we Lwowie —  tudzież p<»- 
Iw iatowej dyrekcji skarbu w Przemyślu, że za 
I  kwep jonowane książki Izaha Liebermuna w 
| Bryńcach ziRgórnyck i Efroima Landau w Olszy- 
| lach n ic  n a l e ż ą  do ż a d n e j  k a t e g o r j i  
[ k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  podlegaejąeycb opła- 
| cie stemplowej.
i 5. Izba uchwala nie popierać u wys. c. k.
(namiestnictwa prośby gminy K o s s ó w  o p o ­
m n o ż e n i e  j a r m a r k ó w ,  gdyż istniejące 

Itamże 4 jarmarki i dozwolone te, gminie uwnra- 
Izowe targi w tygodniu, przy licznych jarmarkach 
[i targach tygodniowych w okolicy, zupełnie w y­
starczają dla potrzeb Kossowa i oitolicy.

6. Izba uchwala oświadczyć ck. sądowi 
I obwodowemu w Przemjśln, że według jej zda-

bice, nie jest obowiązanym 
w a n i a  f i r m y ,  dla założonego w BaVńcach 
zakładu wyrobów glinianych.

7. Izba uchwala propozycję 4 Kandydatów 
na 2 opróżnione posady a s e s o r ó w  h a n d l o ­
w y c h  pizy ck. sądzie handlowym w Przemyślu.

8. Izba wybiera radnego p. Karola Gro- 
mana na delegata swego do kom sji l o s o w a  
n i a  p r e m j i  z f u n d a c j i  W i n c e n t e g o  
Ł o d z i ą  P o  nińfi  k i e  g o  dla ubogich czeladnf- 
ków rzemieślniczych.

W y t o a z  l l s d ó w  z a s t a w n y c h  galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych w dniu 10. 
czerwca 1881: 4%  przy 77-mem losowaniu w snuriie 153 955 
złr.; h°|0 przy '25-tein litowaniu w sumie 9. 400 zir.; 5°/0 
37-letuii h, przy lB-tom losowaniu, w  sumie 171.000 zlr. 
(Dokończenie).

Listy zastawuo 4°|0.
Sor V  'Sr. 14504 14667 14694 14746 15047 15146 

15451 10778 16110 16175 le200 16497 1655C 16592 16626
16782 lo8I5 16839 16843 16851 17154 17164 17192 17251
7341 17369 17675 17766 17895 1/902 18014 18241 18265

18304 18466 18587 18679 18854 18953 19103 19532 19656
19799 19801 19833 19945 20060 20107 20298 20383 2(569

760 20766 20972 21031 21287 21661 21784 21838 21 12
22094 22110 22219 22396 22701 22721 23182 23263 23480
23817 23841 23845.

Listy zastawne 5°|0 
Ser. II  Nr. 153 201 302 313 591.
Ser. III. Nr. 390 420 431 514 533 885 901 1195 1569 

1620 1663 2101 2197 2247 2285 2298 2303 2329 2382 2402
2515 2634 2852 2999 3149 3303 3335 3429 3537 3567 3795
4136 4233 4245 4316 4330 4356 4367 4630 5lb3 5576 5o78
5700 5854 5977 6015 6090 6178 65)5 6562 6827 ,033 7331
7393 7695 7819 7821 7837 7846 7940.

er. IV . 123 488 716 767 815 982 983 1189 1477 1612 

1698 170.1 1725 1794 1905 1986 2049
Sor. V. N r 43 323 439 454 476 516 094 875 1067 

1153 12/2 1363 1378 1473 1541 16zl 1814 15)2244
2333 2344 2485 2801 2963 3105 3213 3244 3302 3592 360)
3774 3855 4121 4i70 43b I 4616 4675 4734.

Listy zastawne 5U|0 37-letnie 
Sor. I  Nr. 58 444.
Ser 11. N r 56 275 494 619 866 12220 1301 1373 14.3 

1487 1614 1891.
Ser. 111 Nr. 199 649 739 1088 1686 1716 2429 245o 

2669 2992 3246 3262 3310 3536 3614 3693 4uti2 4364 4616
4700 4929 4911 4986 5079 6212 5289 6355 06j4 6719 5836
61:80 6884 6071 6096 6103 6152 6484 6551 6690 6638 6a77
70/2 7237 7640 7621 7722 7744 7881 8053 8188 8373 8769
9003 9305 9357 9415 9486 9032 9729 9754 10117 lul30  
10220 10248 10252 10446 lv 526 1052J 10935 10960 11222 
11319 11428 12037 12121 12396 12550.

Ser. IV . N r. 124 327 348 514 7z2 862 937 1154 1434 
ltio4 1649 1571 1749 1755 mbi s266 2436 2503 2853 

Ser. V. Nr. 122 316 439 470 535 013 614 930 1286 
1309 1518 1734 1 7665 1769 2124 23o9 2106 2460 2785 2841 

2898 29b7 3164 3498 302) 3789 8916 3923 4203 4367 488,
1859 4940 5234 5462 635 > 5873 5925 59a4 6386 03j9 6t30
0538 6654 96ó5 0904 7282 7651 7777 8363 80ud 8US0

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go wzywa posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłaty kapitału, od duia 31. grudnia I 08I po­
cząwszy, d .  kasy tegoż Towarzystwa we Lw ow ie zgło ­
sili, pouieważ procentowanie tych listów zasi.i wnych z o- 
znaczonyiu dniem ustaje i gdyby kupimy z* dalszy ezas 
wypłacono były, przy odbierauiu kapitału potrącone zo 
staną. Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać 
taaze będą powyższe listy zastawne następują .e domy 
handlowe: w Warszawie Ju. iiroueuberg , w uraknwie  

Bia* ! Eputein, w Poznaniu Hartw ig, Mamrotb 1 spółka, 
w Wiedniu Kcndler i Bp., w Pradze_ czeski jj Lmouuank, 
w Berlinie Miudeisnohu i sp., w Dreźnie Bank Urezdoń 
slii, w I  rankturcie u JVL, bram a berthuiauowie

U ia i lc .  U a il Sl k r u i l j t u t  y . Wykaz z dnioin 31 

maja 1881: Asyguaty kasowe 68U 5oo zlr., wkładki na 
ksiąfcoozki 1,853.611 złr. 4 ct.

15 czerwca. (Bprawor.damo 1w uw »«joj Izby 
kupieckiej. i,oay lut) kilogramów pantas bw ów ). 
Pszenica czerwona alr. 10 (jO do 1125, pBzeuica biała z i , .
10 60 do 11-25, pszenica żółta złr. 10 — do 10 70, źylo 
złr. 9 50 do 9 80, jęczmień browarny złr. 6 60 do 7'-- , 
jęczmień padewcy złr. u — j „  6-50, <jwio» 5 50 do 
6 groch do gotowania ztr , 75() o grocu pa­
stewny złr. 6 50 do 7 — , wyka K/r a 20 dc 6"— , bób

złr. 8 -  do 10 50, kukurudza stara zlr. 6 50 do 6 (0,
Itukurudza nowa złr. 6.—  do 6 20, rzepa* zimowy złr.
11 _  do U  50, rzepak letni złr. 10 70 do u  25, Inianka
złr. 10—  do 10 25, nasienie lniane zlr. l l - s o  do 1 2 __
nasienie konopne złr. — —  do —  — , koniczyna złr. 20-__
do 3 0 — , kminek złr. do —  *— , anyż płaski i } r .
3 0 —  do 32-50

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr 33 25 

do —•— .
W a lu ta : mark rubel złr. l*18lL, napoleondor

itr. 9 80.

W l a A o ń  13. czerwca. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1510, węgier­
skich 2418 niemieckich 503, S łpow iodrau j^h  na targ 
kontnmacyjny na środę — , razem 4461.

Płacone galicyjskie 1 bukowińskie woły ciężkie 52- — do 

52-50, lekkie złr. 49-—  do 5 1—  węgierskie 48-—  do 56 —  
prima — do — , niemieckie 52 —  do 58 — .

Targ był mdły, r,» na w ogóle spadła o 2— 3 złr
J. Krzysztof owia, 14. Amirowicz <t K. Scliels,

Przegląd polityczny.
L w ów  15. czerwca.

W  Urazu odbyło się d„ 13. bu. liczne zgro­
madzenie r o b o t n i k ó w  i uchwaliło rezolucję 
z wyrazem nadziei, ze Izba panów odrzuci pro­
jekt Ltenbachera o redukcji przymusn szkolnt- 
gó, jako zmierzający ao o g ł u p i e n i a  ludności. 
Jeden mówca powiedział przytem : „ C o k o l ­
w i e k  o » z e z y d z i  s i ę  na  s z k o ł a c h ,  to 
w y d a  s i ę  w i ę c e j  na k r y m i n a ł y ! "  Tak 
przemawiają robotnicy w Grazu, u -  
L w o w ie  na sgromadzeniu w ła ś

W ślad za zmianami w Tunisie, gdzie Fran-1 sek, powszechne wybory do parlamentu rozpo- 
cuzi faktycznie objęli rządy, ambasador fran- czną się w pierwszą niedzielę miesiąca września, 
cuzki w otambule, p. Tissot, uwiadomił Portę, P a ryż  15. czerwca. Petit Parisien , orgai  
że stał się urzędowym reprezentantem Tunetu deputowanego Laisant, oświadcza, że uchwała 
wobec niej. Izby dotycząca przystąpienia do obrad nad jego

Rada kantonu Znrychskiego uchwaliła dnia wnioskiem, jest illuzoryczną, ponieważ Izba we 
13. b. m., nie pozwolić na odbycie walnego kon- czwartek rozpoczyna obrady nad budżetem 1 
gresu socjalistów, projektowanego tamże na prowadzić je będzie bez przerwy, a zatem wnio- 
sierpień. Zjazd więc odbędzie Się zapewne win-Jsek Laisanta jest odroczony na czas nieogra-
nym kantonie.

®femy własne „Dziak. Polskim

| nrczony.

Londyn 14. czerwca. W Izbie niższej od 
Ipowiada D i l k e  na interpelację L a b o n r h e s a ,  
ża r/.ąd bułgarski wydał 4 czerwca dekret, na 
[podstawie Którego zwołane zostały sądy wojenne, 
a minister spraw wewnętrznych objął przestęp- 

lstwa prasowe. Władza oddana w ostatnich cza-

nas zaś we
L w o w ie  9 *  ygiumauzeniu w ł a ś c i c i e l i  r e ­
a l n o ś c i  pod auspicjami dwóch profesorów 
wszechnicy odzywają się brutalne okrzyki: „nie
potrzeba szkół," a przewodniczący zgromadzenia, 
graduowany doktor praw, nie znajduje nawet 
Bjówka, aby skarcić wybryk tego rodzaju.

Wien 4' Alty. Ztg. zamieszcza artykuł wstę- 
pny, wyjaśniający powody zaniechania uroczy­
stości prazkieb. 1’owiada, żc niedyspozycja arcy- 
księżnej Stefanji przyszła w sam czas, bo uspra­
wiedliwiono nią uchylenie uroczystego przyjęc.a, 
co jednak nastąpiło z głębszych, politycznych 
powodów. Kaidynał Schwarzenberg, Który dopeł­
nił aktu zaślubin, zapytany o treść przemówie­
nia podczas zaślubin, oświadczył, że będzie ona 
mieć tylko eecnę reiig jną. a nie polityczną. Tym­
czasem wypowiedział fihpikę przeciw zaprowa­
dzonym w Belgji ślubom cywilnym. Król belgij­
ski czuł się mową tą mocno dotkniętym i dla­
tego nie otrzymał kardynał k-. Scbwarzenberg 
żadnej dekoracji, a nadto postanowiono w sfe­
rach dworskich odwołać wszelkie uroczystości 

Pradze, podczas których ks. kardynał jako 
pierwsza osoba w r zęchach musiałby naturalnym 
sposobem grać pierwszą rolę.

Do Temeszwaru przybyła komisja ze wscho­
dniej Rumelji za zukupnem koni.

Parlament niemiecki ma temi dniami być 
zamknięty. Bismark rozejdzie się w nieprzyjsżni 
ze swoimi Nationalliberałami Beningsen przy- 
irawił bowiem o UjiadeK nstawę o radzie eko­
nomicznej, a N i A. Ztg. wypowiada z tego po­
wodu całej partji wojnę przy wyborach, dowo­
dząc, że przeciwnicy tej ustawy to sami doktry- 
nerzy i niepioduktywni ludzie.

Zamachy dynamitowe i prochowe Irland­
czyków rozdrażniły opinję pnoliczną w Anglji, 
nawet spokojne zwykle Ttmes domagają się roz­
lewu krwi burzycielskiej. Oprócz na ratusz w 
Liverpooln 1'eniści zrobili w tym samym czasie 
podobny zamach na małą stację policyjną pod 
Edynburgiem.

Prywatne telegramy z Petersburga donoszą 
o pewnym podejrzaaym fermencie w Estonji i 
Liwonji pomiędzy ludem przeciwko tamtejszym 
baronom niemieckim, i bardzo łatwo stać się 
może, że po „żydowskim" pogromie wybuchnie 
pogrom niemiecki, nim jeszcze sfery carskie 
v/ynajdą sekret ,,co robić z żydami,“  nad któ­
rym obecnie mają się zastanawiać przy pomocy 
dwóch rzeczoznawców: niejakiego Szygaryna 
Ugimmowa. Obaj są rzeczoznawcami —  lucus a 
non lucendo.

P o b  i e d o n o s c e  w otrzymał od rewolucjo­
nistów petersburskich list następujący: „Panie 
B iedonoseew ! Zaniechaj swej obłudnej roli 
zamiaru namawiania cara, aby wstępował w 
ślady Iwana groźnego i Mikołaja tyrana, i przy­
wracał ua nowo rządy knuta. Gdyby ci się to 
udało, natenczas pierwszy zdechniesz pod knu- 
tem, bo n e jesteś lepszy od Mezencowa ani od 
Krapotkina, którjch z powodu ich teroryzmn 
skazaliśmy na śmierć i wyprawili na drugi świat. 
Twój car wymaga od nas oka za oko, a więc 
ugorze: my od ciebie żądamy zęba za ząb. 
Weź subia do seica naszą przestrogę, dopóki 
jeszcze czas, albowiem umarli nie zmartwych­
wstają, i me mogę nowego, lepszego zaczynać 
żywota. Nb. z „pobiedy" co znaczy „zwycięztwo", 
zrobiono w tytularze poprostu „biedę".

Książę Aleksander Bułgarski jeździ po 
kraju i agituje na rzecz swej władzy książęcej. 
Temi dniami ma być w Ruszczuku i Tymowie. 
Słychać, że kobiety wmięszały się do sprawy, i 
w liczbie 325 podały mu aures z upomnieniem, 
aby nie gwałcił konstytucji.

m

Warszawa 15. czerwca. Straż ziemska w 
okolicach Grójca namawiała włościan do rzezi 
żydów i szlachty. Włościanie zeznali to proto­
kolarnie. Policja moskiewska usiłuje zatrzećlsach ministrowi spr^w wewnętrznych, została mu 
fakt. Obywatele Królestwa polskiego wydali odezwę I napowrót odjętą. Trybunał kasacyjny rozstrzy-
do Indu w. celu zapobieżenia rozruchom mo lgnął, uby turecka ustawa prasowa o tyle, o :le 
żebnym. Odezwa ta krąży w tysiącach egzem-1 nic sprzeciwia się nstawom bułgarskim była obo- 
plarzy. | wiązującą. Rząd nie otrzymał potwierdzenia wia

W l , , i r  n CW 1 • 11domości o uwięzieniu Z t n k o w a .  Po danych
W iedeń  ). cze w a. Dr. S k o da zapisał I Wyjaśnicniacb Izba obradowałr. nbd bilem Ir- 

100 tysięcy n a c e i e  d o b r o c z y n n e ;  resztę I , jm 
majątku, około jeden milion wynoszącą, dziedzi
czy brat jego prof. Franciszek Skoda, radca na 
dworny.

Budapeszt 15. czerwca. Egyttertes donosi, 
że minister wojny hr. B y l a n d t  R e i d t  przed­
łożył cesarzowi podanie o dymisję.

Budapeszt 15. czerwca. Partja rządowa po 
stanowiła nie stawiać żadnego kontrkandydata 
przeciw br. S e n y e y o wi, którego programmjniej 
więce,, zgadza się z rządowym programem.

B erlin  15. czerwca. Parlament uchwalił, aby 
nie obradować w tej sesji nad petycją skiero­
waną przeciw ślubom cywilnym. B i s ma r k  
ciągle cierpiący, nie załatwia nawet najważniej­
szych spraw.

B erlin  15. czerwca. Socjalni - demokraci 
F r i t s c h e  i V o k l t e i c k  odjechali już do Ame­
ryki, zrzekając się powtórnego wyboru.

W ied su  15. czerwca. Ministerstwo hanillu post:i 
nowiło zaprowadzić w Stryju rządowe biuro pocztowe, 
połączone z urzgdeir telegraficznym. Do pełnienia sio 
iby  pocztowej i telegraficznej przeznaczono 8 u rzę­
dników.

T M  Hm imsioMicrasp.
Praga  15. czerwca. Wszystkie dzienniki 

ogłaszają odezwę do publiczności, aby wstrzyma­
ła się od Tałaśliwych owacyj podczas przejazdu

IT iU egr«L>w '< tu y  k u r s  w ie t lo L s k i.
W i e u e ó  jr,. czc ;'V -a godzina 10 miu. 50 Akcje 

zredytowe 349*70, AngIo-AUf-.tr. 145 25, akcje banko 
Union 139*25, kolej Karola Lud. 316*25, Polu tn. — *— , 
Kenta papierowa — *— , Luty  zastawne gal. banku nipo .

— , Uidicyjsaie obligacje indemuizacyjne — — Oali- 
cyiski bank rustykalny — *— , Losy z roku 1860 — *—  
yiapoleoudor 9-30*—, Kubel pajuer. 1-18*1/,. Usposobienie 
stale.

W ic d o ń  u .  czorwca godzina 2 miu z7. Losy Kre- 
lytowe 1.7 50, W ęg. akcje kredyt. 3lt*50, Akcje anglo- 
:iu_tr. 11 y\75, Akcjo banku (Jniou 138 75, Akcje ko] i 
K a r o ia  Ludwika 3 i 7*25, Akcje kolei północnej 24.0*50, 
Akcje kolei południowej 124* - , ń te je  kolei Alfcldzkiej 
] ,2 50, Akcjo kolei Elżbiety 203 75, Akcje aolei Lwowsko- 
Ozorniowiec.kiei 176-20, Akcje kolii wgg. północno-wsebo- 
iniei 163*50, \Viedeu..„ie losy 129*25, Akcje kolei Ru-
* " a  — *— , Akcjo kolei A lb r e c h t a  , Węgierskie

oDligucjo państwa w zło :ie 96 25, Galicyjskie obligacje 
ludcmnizncyjno 100*50, Losy regulacji Cissy — *— . Losy 
tureckie ,7 50, Węgierska renta 117 25, Akcje banku 
związkowego 135 30, Akcje benku obrotowego — *— ,
Akcjo koloi w ęg iersko -gaiicy jsk ie j , Akcje aolei
państwowej —  —  Rube. papierowy 118 'h , Węgierskie  
losy 124*— , Mark. niem.ecki— — . UsposoDienie stale.

W iedeń 14. czerwca godzina 4 min 45. Akcjo 
kredytowe — *— , Anglo-Austriackie — — , Lanku-Union 

Kolej Karola Ludwika — , Południowa — *— , 
Kenta papier. — • - ,  Listy zastawne Gai. Bankuhip. — *—  
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — * , Galicyjski
bank ru styka lny  , Losy z r. 1 8 6 0 ,-------, N&p»le-
o n d o r  *— , Rubel papierowy —*— . Usposobienie — .
Jednolity diUg Państwa w banku. 76* 10, w srebrze 77’ 1 5,

cesarzewiczowej, bo tym sposobem wstrzymuje się | Kouta w złocie 93 60, Losy pożyczki z roku 1860 132*25, 

rekonwalescencję chorej dotąd a r e y k s i ę ż n i e z k i ' banku wlodeni“ ego 34,.2)’
S t e f  a n j i.

Stam buł 15. czerwca. Wymiana ratyfikacji 
konwencji turecko-greckiej odbyła się 14 go 
czerwca; w braku dotyczącego dokumentn dy­
plomatycznego, oczekując uregulowania stosun 
ków podpisali ambasadorowie Rosji i Francji 
zgodę swych rządów w osobnym protokole. Po­
seł hiszpański R a s c o n w> ęczyi J 4. b. m. uro­
czyście swoje uwierzytelnienie. Oczekiwany 14. 
czerwca Duiferin przybędzie dopiero dzisiaj 
Wiadomość, że Porta 13. czerwca wystosowała 
okólnik do reprezentantów mocarstw i wysto­
sowała protest w sprawie Tnnetańskicj po 
twierdza się.

R zym  14. czerwca. W Izbie wvpowiada 
D e p r e 11 s zapatrywania rządu na najgłówniej­
sze pnnkta projektu reformy wyborczej. Z warun­
ku dającego prawo wyboru tylko temu, który u 
kończył drugą klasę elementarną i z artykułu, 
nadającego prawo wyboru opłacającym 19 lirów 
i 80 centymów podatKU ministerstwo czyni kwe- 
stję gabinetową. Na zapytanie C r i s p i e g o ,  
odpowiada Depretis, że rząd w sprawie „scrutiu 
de listes" dotąd żadnej nie powziął uchwały.

P a ry ż  14. czerwca. Izba zawotowała jedno­
głośnie kredyt dodatkowy l i  milionowy na wy­
prawę tunetańską. Minister wojny oświadczył, 
że jedyny cel wyprawy: ustalenie wpływu Fran­
cji i ubezpieczenie Algieru jest osiągnięte małym 
kosztem i małemi stosunkowo ofiarami. Podczas 
obrad nad wnioskiem L a ' s a n t a  o zniżenie czasu 
służby wojskowej na 3 lata, minister wojny wy­
stępuje przeciw wnioskowi, który jest niebez­
piecznym. Trzy lata ćwiczenia wojskowego dla 
kawalerji mianowicie, w specjalnej broni są nie­
wystarczające. W Niemczech na trzy letnią służbę 
wojskową przygotowywano się lat 50. Zniżenie 
takie jest więc również we Francji możebnem 
tylko po długoletnich, uciążliwych przygotowa­
niach. Nawiasowo zauważył minister, że nic nic 
zagraża pokojowi, a stosunki z mocarstwami 
i z sąsiadem są najserdeczniejsze. Izba uchwaliła 
prawie jednogłośnie przejść do rozprawy szcze

Akcje
Londyn 116 90, Srebro — *— , N apoleondV  9*-iO-— , Du­
kat ces. men. 5 50 100 marek niemieokich 57*05.

B e r U U  14. czerwca godzina 4 min. 4fi Rosyjskie 
banknoty 207 50, Akcje kredytowe 615*—, Lombardy  
215-— . Galicyjskie 139 —, Kolei Rumuńskiej 67*50, Au- 
strjaukie banknoty 175*20. Po zamknięciu giełdy Akcje 
kre.lytowo *— . Lombardy — *— .

Paryż 3%  r  mta 86-25.
Te legram y zbożow e z dnia 14. czerwca. —

W i e d e ń :  Pszemca 12-25 do J2 50 zł., żyto 10'5O tlo 
ll"10 zł , jęczmień — '—  do — * -  zł., kunurudza —  
ą0 zł., owies — 1 -  do — • — zł., okowiia pr. 10.000
liter procent 35—  do 35‘25 zł. —  Ił u d a - 1 e s z t : 
Pszenica 100 klgr. (na jesieuj 11*17 do 11-20 zł., rz ipak 
(sierpień —  wrzesień) 12'7/s -ł- —  B e r l i n :  Psziniea  
żółta (czerwiec) 215 50, żyto — , spiritus loco 59 — . 
olei rzepakowy 54-— . —  S z c z e c i n :  Pszenica — '— , 
rzepik — —  P ? r y 5: mąki 159 klgr. 65-30, olej 
rzepakowy 75/6, spirytus — . W r o c ł a w :  Pszenica
—  , żyto — , owies — , spirytus — *— , kukurudza
 , K o l o n i a :  Pszenica — -— .

Nafta. W i e d e ń  15. czerwca. —  16 5C do 16-7 >. 
B r e m a :  7‘35 do — * —. H a m b u r g :  8 — , na czerwiec 

na sierpień-gri:dzień 8*30. A n t w e r p j a :  na
sierpień 19-'j4. N o  w y - Y e r k :  8'*Ą. i  i l a d e l f i a :  ‘;0.

~ ssra
Przyjechali do Lwowai dnia 15. czerwca.

H u r E L  ZO R ZA . A . Mysłowski z Koropca, W . P u ­
zyna z Martynowa, G Jełowicki z Wołynia

IłC T E L  E U liO PEJSK l. J. Korwin z Jureczkowa, M. 
Kozicki z Pobcreża. . . . .

H O T E L  K R A K O W SK I J. Potocki z Rakowy, M Na- 
dackowski z Rożanówki, Ji. Wollman i. Komańczy.

H O T E L  K U M A ,  Leize z Zameezk=, W . Niemiero- 
wski ze Stanimierz

H O TE  j A N G IE LSK I. J Beizym z Czernichowa, R. 
Skibniewski z Bulić, L. Rylski z Uzarnołoziec, J. Ozaj-

Dr. L. ROSKNZW ETtT
magister okuiis^ki,

u l ic a  D c w łis ih & ń s b B i 3 >
leczy wszelkie słabości oczne, operuje i  wstawia 

sztuczne oczy. 183 oi—i
m.

Prze? ezas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. J L iso w s it i, dentysta,

. .  , -  . . , -------------   , Lwów, Rynek 1. 24. F in k c ls t e l i . ,
gółowej nad wnioskiem Laisanta. Według pogło. 1769 x—? c. k. lekarz pułkowy.

Dnia 14. czerwca. 
-LWŚW, 1 Izby handlowej
I Alccjt ta sztukę ń 2 0 0  zł 
K u lń  gal. Karola Ludwika  

„  pLwonriko-Czeru on. 
panku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gat

II. IAny mi s*Mone na 100 t l.
I Tow. kred. gal. w. a.

11 II II Ł j  o 11
»>. »>. ”Baakn hip. gal. 6°/0 „

i 11 11, 11 ®l?/o u
| wyloeowalne z 10%  prom

! HI. Listy (Piwna w 1100 tł.
1 lal, zakł. kred. wtośc. ‘ /L 
lOgul. roi. kred. zakład dla 
[ Bal. i Bn 6°/0 loe w 151

IV. Obligi na 100 *t. 
tdeainlaaoyjne ga 10. . 
iGmnnalne gal. Zaktadn
Kred. włoioiańak 6°L .

Pofcyozki kraj. 1373 6%  
Loay mazta Kr»«Gwa . 

„  „  Staniaławowa

v . * o*4y 
D ikat holmaderekl

,. oez-nki . . . .  
20 *rankówka . . . .  
p/il-imperjal rosyjeki 
Rubel roeyjiki grebrny 

„  11 papierowi
100 marek niemieckich
Srebro ea 190 al. . • 
Nnpony w <*ri b rr»

Wl ieś, 13. czerwca.
Obiiai di i ju  pafatica. 

Renta papierowa .
srebrna . . .
złota

żąda. ą płaoą

3] 8 - 
8 — 

13 -  
(iO

102 69 
98 80 

102 60 
1)4 60

108 25 102 —

I Lo«y z r. 1854 3*|, %
, 1869 4°|0 500 złr.

", „  18604<*|0100złr
„ 1804

5 „  1864 *L
,. Como-Reatan .

Obligi indem nizacyjn* .
R z e ś k i e ...................

Śnkowińskie . . . .  
L lioy jik ie  . . , ,

315 -  
i75 -  
809 -  
256 -

101 6 
95 5 

101 60
103 60

105 —  

94 —

101 69

03 50 
104 25 
21 59 
26 -

5 12
"j 53
fi 36 
9 62 
1 65 
1 19 

07 50 
00 50; 

100 —

108 —  

92

100 60

102 50
103 -  

19 75 
24 —

76 60 V0
77 25 77 
93 90

123 5 ’
132 75 
136 50 
' 74 7S 
174 60 
28 -

Niższe auatrjaokie . . 
Wyiszo-austrjaokie .
Szląskie .......................
Styryjskie . . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .
W ęg ie rsk ie ..................

z klauz. 1867 
Oblig2 poż. kolei wągier. 
Renta węgierska złota .

„  za kolej wach.

Akcje bankowe. 
Anglo - austrjaok. Banka 
Ziemskie kred. węgierek.

„  ,, auatrjaokie
Zakiad kred. d. hand. i p i.

i> węgierski) 
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskom . niż. auatr. 
Gal. banku nipeteoznego 

dla hauul. i prs. 
banka N.-B.

Wied. Bankvcrom 
U n ion b an k ..................

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

,, Alfold-Fiume . . 
Żeglugi par. nu Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .

„ półn. Fei dynandi. 
.. F: • —  -

93
128
132
1-4
174
173
27

166 50 P ’6
100 I 99
101 30 100

ranoiszka Józefa 
g. Karola Ludwika  
Roazyik.i- /derber. 
Lwow.-Uzer.- Jaska 
Północ. - auatrjaoka 

„  „  Rit. B.
Rndolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
połutin. (Lomnardy) 
Cisańska . 
węg. g. Lupkowska

L o s y .  
Regmaoji D majn . . .
Premiowe Wiedeńskie . 

u Węgierskie . 
,, Tureckie . . 

59 Kredytowo . .
ó ó ^ l a r y ....................

50

żądają płacą

106 60
103 -

—  _ 108
— — 104 751
98 76 97 75
98 aO 98 i-0
98 26 97 7b

134 50 184 25
117 40 117 25
£6 25 96 —

146 76 146 60

244 50 248 * !'
349 90 349 60
856 - 361 50
231 — 230 25
825 - 823 -

855 - 823 -
135 76 ;SS 51
l':9 25 39 —

173 - 172 69
614 - 612 -
404 50 204 —
24' 9 2404

187 25 186 75
316 60 816 -
149 - 148 KO
17: 25 176 75
205 50 ?05 -
241 25 740 '■ 5
)62 59 162 —
1' 5 60 165 —
369 — S68 50
1'.4 50 124 —
24 ■ 75 749 25
1(6  50 1 6 ) —

114 76 114 95
29 60 129 10

123 76 123 —
27 SO 27 60

178 5' 177 fin
42 - 1 __ —

Budy

ludolfa

żądają płacą

Obligi pierwszeństwa, 
Albrechta . . . .  
Elżbiety
Ferdynanda północna
Franciszka J(j%nh  . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

11 u ,1 R- 11 
KtazyoŁo-Odprbergsxi> 
;jTiijwsko-Cz«rs.I £ *

„  K
ndun* . . .

S.idm i griidzka 
n.'*)*} eaaatw .w *

połudn. f i i  tnbi'.; 
CLań. Iowa k 

vlf'Sg Lnpkow

W a l u t y .
Durany wafine . .
PO frankówkd 
Imperjały rtiyjskia  
Funty jztorl. augiolsk 
Liry i u eoki-. Łł iU  
:rnbrn as, 1 0 0  i l  
Łupiny it-ebr. ta Uk 

Marki m on. za 1 0 0 n.»r, 
R .ble panicrow-s

W *r*rawa 9. cz rwca.

4*|t Listy zastawne U 
kupo:

i °j, Li.itv zartawne 186-

Lapor

_ 110 75
17 _ 16
21 — /() 60
-<9 '5 42 2»>
*1 — *0 i 0
10 - 19 50
53 — 5* ...
V 2-j 47
26 —
32 -- 31 57
43 25 4 ) 76

95 30 91
101 — 100 ro
106 50 Ofi —
>03 —1 2 75
109 — 108 75
1( 9 —11) i 76
97 75 96 75
9ś fC OR —

10) 50 99 50
99 75 Ol 50
91 1.0 91 26— —v  9 _

13.3 -■ 132 75
102 60 102
92 60 92 30

5 52 6 60
y 31 9 30
Q 54 9 5 1f 70 11 66
lO 06 10 64

5T 10 67
1)8 2K 118 —

185
— —

100 20 —
2 1 — —
88 05 —
008 — —

P r i e w y l t o r n c  ' S *

przez sprowadzane

H e r b a t y
c h t u s b i e

a miar owicia:

w  1 ib aS7.IT Łółtokwiat aromat, zł. 4*40 
9 rllN TO JC ZA N , biam W iat. „ 9*60 

", 3.NANDZYN, czarna aromat , 8 -  
4. SSUCHONÓ, mało uarkot.„ 2 50 

„ 5 CONGO, czarna iamrlijna »
„ 6. W Y S IE W K I z herbaty »  g
„ 7 .  „ z  najlepszych herbat „ i  00 
KAW A w  najprzedniejszych rodzajach

n a j t a n ie j  « r  h a n d lu

S t Markł«wi«88
1(172 wo Lwowie, w ItyQ^u

Księgarnia F, H ,!RICHTERa  w e  L w o w ie
poleca 1974 1 3

b /u  B E H G E H A

Przewodnik dla pijących wody mineralne
Cena 30 «nt., pocztą 35 cnt.

5  J a J o g r a m o w y  t e
świeżych, grubych szparagów zł. 3-— 
pięknego, świeżego groszKn „ l -50 
świeżych, wiełk. karczochów „ 2-60 
nowych pięknych kartofli „ 1-30 
rozsyła pocztą za pobraniem, bez ża- 
1888 dnych dalszych kosztów 10— 12

R. Maiti, Triest.

Z A K Ł A D  ZD RO JO W Y

T K U S K A ^ - I E G
zo s ta je  o tw a r ty m  25. maja 18S1.

K o i> *c ,e  s f o u o - s i n r a z a n c  i ż e l a / . i s t o - s . l p i i « - s i a ^ i « n o ’ s.z \a ‘

*
W

ir
ww- a l k a l i c z n e  z d r o j e  lo z i - z e d z a j ł j c e  d o  p ic ia .  

y n a f t o w y m ’, z n a n y  z e  r fw e j  s k u t e c z n o ś c i , Ww

Trzy wielkie medale zasługi 1 list pochwalny 
za n iezaw odn e ś ro d k i o w a d o g a b a e .

&

^  na m e z a « - ---------------------------— ^
*5^ H I B C T O I .  Trucizna « »  pluskwy wy próbo-innej dobroci. FJason 50 ct. _  
i ł J  O R Y Ł t® N «/  Jedyny erotieiŁ 'wyjtipieni© szwabów, stonog, św iim sc  
i  i * ,  p. owadów. Flakon 30 c it . ®

f "  P B W I s . i a r .  Niezs miny sroaen: n i mole. Płyn te ; me plami, kolor a  ^  
nie imienia i .AeJBzej ^ate rji nie nie » kutia, aioie r»dy -

t-g/Jj kalrue niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwym* miazmo.' jjjjJ
l" »k o n  60 cnt. T ,

y a  P K O S Z E K  P E R M 1, JMy.3y i niezawodny środek n » wytępienie 
^5 pcheł itp, dokuczl wjlnh owłcIów. Cen- cnt. 5, 10 i 30. wfe

L p  H « » sb i y l a c * 8  do proszku perskiego i femlinu po cut. 60 i złr- I® ” - jdtó 
MK po 10 ent.

m  j k  h a .  ®
,.*4 Niezawodny i wypróbowany śrokek na wytępienie gizyba domowegt*.
®  Kilo 50 cnt. 1642 12 -0 -

i  JAN IHNATQWI62
^  m a g i s t e r  f a r m a c j i  1 c h e m ik  s ą d o w y *

^  Fsbryha we Iiwuwle.
Fil .a w K rakow ie kul-loiinliiś 1<. 90.

m ow ę, slono- 
Z i l r ó j , zw an y

Żętyca owcza, zanas wód lekarskicłi o ic y d ,  r e t e a c j e  i  cukiernia.
Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohubycz-Truskawiec

8 kilometrów. , , ... , . , j T
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd 

przyjmuje także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd po- t y  
cztowy i telegraficzny w miejscu.

Lekarz zakładu Dr. R1EGER, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia n a  pomieszkania o tyle mogą być uwzględniane, ^  

ft o ile dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu. 1*66 6-8

I  Z A R Z Ą D .

MS
*
0

UH 
St-Łl

ZL

1 ■ ■  sw a
rzym ski, oddnwna w ypróbow any, p raw d z iw y

Pkastsr lecm u ff
uniwersifclny

na głow^, rany, oparzenia i odmrożenia.
PlaBter ten został przez cesarza rzymskiego uprzywilejowany. Siła i sku­

teczność tego piastru okazuje się szczególnie p-zy głębokich, postrzęp.onych ratiae, 
od cięcia i pchnięcia, przj wrzodach wszelkiego rodzaju, także przy wrzodach 
zastarzałych, perjodycznie się odnawiających na nogach, przy uporczywych wrzo­
dach gruczołowych, przy bolesuych czyrakach, przy przebliźuie piersi, na oparze­
nia, nagniotki, stłuczenia, odmrożenia, nabrzmienia gośćcowe i podobne ciemienia.

Plastra ^ego w  prawdziwym gatunku można dostać tylko w  aptece w Neuo- 
kirchen pod Wiedniem n Franciszka Wilheima. . ,

USPT- Pudołko kosztuje 40 ct. — Mniej niż dwa pudełka n n  rozsyła się 
a wraz ze stęplem i opakowaniom kosztują 1 <łr. v<*. a. Sprzedaje aki

W e  L w o w n : Zyg. Rucker, ap.L, Jakob Bziser, ap t , Kahnst_ K^ayżanowski, 
apt w  Brodach - M. S. Frauzos, w Ozerniowcach; J. Golichowski, apt , w Kra­
kow ie: W iktor Redyk, apt., w Stanisławowie: Jan Macura, apt., w Stryju: Julian 
Zgórski, apt. 1606 8 ~ ?



DZIENNIK po lsk i.

P A  B i b O L K I  letDie
o A  T (  « w f .  rfw  f l i ' .  X > 0

K W I A T Y
J lra iitru s ttie

W 8 T A  2 K 1  i  P I O  B A
do ubierania kapeiofay damskich 

8 - 0  2

wiaty francuski3, pióra strusie i | ^ ^ " s t ą ż k i ,  aksamitki, weloniki ga- 
fantastyczne do ubierania kape-| zona i koronkowe, siatki jed-

l “ szy. I wabne na głowę.

arnitnrki koronkowe
kołnierzyki, 

wszym guście.

nkowe i płóoiennel W B  ękawiczki ja l najlepsze pragskic, 
manszety w najno-l- ® * 1 glac-, i jelonkowe od Ł— a guzi- 

I ków również iedwabne i nicianne.

W  teatrze hr. Skarbka. W e  Środę dnia 
15. Czerwca 1881.

Piękna Helena
Opera kcmiczna w Sch aktach przez H 
Meilhac i L  Halevy, muzyka Offenbacha.

Począref o p u z . p i ł  ao 8 i e j  wieczór,
Jutro we Ciwurtek z powodu uro 
czystego Święta przedstawienia nie 

bęutie.

jrabotk i,kryzk insjraodn iejsze „Sztu chustki koronkowe iT O o ń czo ch y  saskie c zte ro .d ru tow eJ ® z^ ^ ^ dd ^ k r S e ^ ^ s ^ n l d ^ d o
* A  ardu b iałe, czarne i cremo"we. *  c h u . t k i ^ . a | - l T w i S n n f  '  ’ baWełmane| P ło d ó w  i manszet w flijwiększym

Ł a s k tw e  zam ie jscow e z am ó w ien ia  w y k o n u ją  się j a k  n a jsp ie szn ie j 1 j a k  n » ja k n ra tn ie j«  " K

Jeszcze ty lk o  k ró tk i  czas

AUGUSTA KREMBSERA
przy ulicy Majerowskioj naprzeciwko ga  

lic-yjskiej kaay oizczędności.

We firodę dnia 15 czerwca 1881 

W I E L K I E

Znacznie nowy i szczególnie doborowy 
prograr . Między innemi: Pierwszy wy­
stęp młodego paoa L U D W IK A  B E S A N A , 
nadzwyczajnego w lotnych obrotach i sko­

kach na koniu.
Występ wszystkich artystów i artystek 

w ich najcelniejszych prodnkcjach.
O. py miej *c Jak swykle. 

Bliższe szczegóły oznajmiają afisze roz­
lepiane i roznoszone.

We Czwartek dnia 16. czerwca 1881
o godzinie 7 */t wieczór

WIEWIE MEDSTAWIEM
na cel dobroczynny.

Występ wszystkich artystów i artystek 
N a  zakończenie przedstawienia:

W ie iia  Mm n r o ^ s M ć  C M c j t ó w .
Pantomiua w 8 obrazach z tańcami. 

Ceny zwykłe. -  B lD s ie  sicze- 
góty podmą a flu r .

P o le c a

zn an y  z  tan iośc i

i i o i f f t  taro

M A O A Z y j f  J U M M K I

u b u  s m i t i r s p !
we Lwowie, przy u lic y  h a liC K ie j pod I. 4

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w obwodzie Złoć -owakim 3 mil ode L w o ­
wa, a mila od stacji kolei ,Z adw ó rzeJ 
jest wraz z inwentarzem żywym i mar 
twym z wolnej ręki bez pośrednictwa, 

o sprzedania. Obszar pola ornego prze­
szło 300 morgów, łąk do 80 m., lasu 23 
u*., dom mie.zkalny, sr.piclilerz i pra 
czkarnia murowan , resztę budynków dre- 
wuisnyohjgontem i słomą krytych, wszyst- 

Bliższych wiadomości udziela Zarząd Za-lkie w dobrym stanie. Bliższa wiadomość 
kładu (Weidlingau pod Wiedniem). 1733 n-izlu właściciela poczta Muatyn. 2i)22 1— 3

stacja kolei zachodniej (Elisabeth-Westbahn) 
20 minut od Wiednia. Lekarz Zakładowy:

i Ir. Maksymilian Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu 35. ku letnia.

O C O O C X X X X 5 0 C X I X I X X X X X X x X X jO C V

x MLECZARNIA *
f o lw a r k u  B i la lo b o r ^ z c z e  X

i miem btm rn  ctjarlą została. >
Wchód od uftćy Jagiellońskiej1 (na skręcie do ulicy Q 
Brygickiej między 1. 1 i 3) przeó nowo otworzoną ulicę 
prowadzącą dd ogrodu, również od ulicy Kazimierzo-Q 

wskiej (ULedzy 1. 39 i d l) 2
Lwów dnia 11. czerwca 1881.

ś x \ i x x x x x x x r x t x ! x x x  x x x x x x x x 9

0 x 2x

Wieś h mienili P a n i e n k a
kończąc 8 -klasę wydziałowej szkoły żeń-, 
skit j życzy sobie umieścić ,ę w rodzinie 
pocztmistrza, gd*,eby udzieioó mogła 
dzieciom pooątków  nauk, a oras odby­
wać praktykę pooztową. Zgłoszenia przyj­
mie dyrekcja wydziałowej szkoły żeńskiej 
w Iłzes owie. floi'5 2 - 2

G t o a r a n c f a  ś w l e ż o i i e ś .
Urządziwszy w bieżącym romi po raz pierwszy sprzedaż

'  Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych zdrojowisk 

polecam takowe ja k  najtaniej

l Ć Y * 3 k $ f t f ?  l i © E B B
a p t e l i n r z  p o d  „ S r e b r n y m  O r ł o m ”  L w o w i e .

IW ' Odsprzedającym ceny hm łow ne. 154« 30 -0

na Pohulance do wyn Cęcia
Bliższa wiadomość w bro­

warze na miejscu. 20:5 ■ 3

F o t o g r a f i e * *  y  *% k la t l a r -  
t p t y e i n y  J litkH a U r f ln *  
b s D in a  w Berlinie C. poleca 
f o t o g r a f i e  w s c e lb l r g u  r o ­

d z a ju .  K a t a L g I  gratis. 
A » t r o « ć ;  I  k o l l e x n f a  pięknych kobiet 17
20 sztuk 3 zł., pięk. kolor. 6 zł.

W  wsz lkich słabościach skórnych, a osobliwie przeciw lisz»jont i łusce na 
głowie, liszajom chronicznym, łuskowym, świerzbie, piegom , plamom wą- 

tiobianym, okazało o;g najlepszym środkiem

W Ł i t D f l Ł l W A  M I Ę D L I U K l E G d
a p t e i o r j a  w  X l i b r c e  ,

l e c z n i c z e  M y d ł o  s m o ł o y  e
zaś przy katarach organów oddeoLoY \ t l i . zafl gmienia, kaszlu, ch-ypce, 

przy katarach żołądkowych, tego samtgo

A P " « ł  a i *  j ^ A T Ł a  * .  w r » M .  S L ł ł  fe?-.

Wyroby te przechodzą dobrocią swą wszelkie uotyiliczaiow ,  wyroby 
zagraniem 5', co ti.nóstwo po lz iękm ań  i orzeczeń pi rwszych znakomitości 
1 karskich świauczy.

C^na kawaiką Mydła 35 cnt. Pudełko pastylków 42 out., za opako­
wanie nic się n i- liczy.

Główny skład w aptece W. M iędlifkiego w hórbce i Jakuba Ib i- 
sera we Lwowie. Pm * 1— 0

S S w S U J rrc . II

C«s. król 

Najw. 
uznan ie.

uiy w* sig z niezu-
wodnym skutkiem 
przeciw kitklsr

____________Hnwwya, kat*
nm, kaklatzawl, » » ź » »  "'■•o I wszalkto 
olarplaatoB pieri.awyw. 158 23 -18  

Zadawabua lekarzy i chory oh. Ły łe  
c-ka od kawy wystarcza. W  Paryżu ulmt 
Vivienis*, 36, w  aptece Dr. t babio ; w< 
Lw tw is  w  aptekach pp. K rt j V nowsk eg 
ebok Brygidek i Z. ii n i e r . i Miko aw-K», 
wDrohobyoau w apt. 8 . D"breynieckłe-rr , 
w  Oieraśo-ro*ob w »ot. J DolioKowtklern

m  lilElCl
S t y r j i -

Godzina jazdy od stacji F jd ln c li ua v ę i  e^stiej ro iei 2 'Cliotfniej.
P o c z ą t e k  » e  e o n u  1 . m a j

Początek kuracji winogronowej na początku września.
A lk a lic zn o -m u r ja ty c zn e ji ie le z ia te  szczaw y , żę ty ca  k o z ia  m leko , in h a la c je  żyw ic zn e  

i z io łow o -zd ro jow e , kąp ie le  w ęg lik o w e , bo row in o  w o, w odne, żyw ic zn e , kąn ie l ztu iua z u rzą ­
d zen iem  h id rop a tye tn em .

J o h a i i n i § b r u i i n « n
p o d  O -le ich en barg iem

N a jzn ak om its zy  i na jad row azy  nap >J o r z e ź w ia ją c y ;  je g o  sk ład ob iity  lo tn ego  w ęg lik u , 
traw ien iu  s p rzy ja ją c a  dosta teczna  ilość  w ęg lan u  aody i aoli, tudzież brak w sze lk ich  dla 
żo łądka u c ią ż liw ych  z w ią zk ó w  w ap ien n ych  za leca ją  ten zdrój szczegó ln ie  w c ie rp ien iach  
żo łąd k ow ych  i  p ęch erzow ych . 1528 7 — 10

D oatać go m ożn a  w e w azyatk ich  w ięk s zy ch  handlach  w ód  m inera ln ych .

Zapytania i zamojtienia woiom, pomioszkari i mód ntineralnyoh
w  d y re k c ji zd ro jow e j w  G le ichenbergu ,

lub w urządzonym przez dyrekoję składzie w Wiedniu I , W allfljchj i „j nf. 8.

li

li
%

O ST A T N I  W Y N A L A Z E K  

NAJDELIKATNIEJSZE

Hjilo 1X 0  R A  
E D .  P I N A U D

J7, Boulkyard dk StrasboUbo, 37
P A R I 8

M y d io  IX o ra  nietylko się zaleca 
w ykw in tn ym  i trw a łym  zapachem, I 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła ­
sność spędzania z.narszczfck.

Łagodzi i bieli m .włokę ciała t 
nadaje jej połysk m łodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że m ydło j 
nie posiada rów nego sobie.

U  W g o  O s ta s z e w s k ie g o
nabyć można dwa konie Zmudy 
stempaki, do pola i polowania ujeż 
dione, mniejszy sa SńiO złr., wyższt 
14 */, m. za 250 złr. są takie do 
zbycia f r ó b k l ,  roczniaki, dwulatki. 
o g l® r k t  od 60 złr. do 150 złr 
ktoby sobie życzył pro łukować pra 
wdziwe stempuki, robocza<i. —  Si 
jeszcze L u h u jk l  znanej rasy wła­
śnie do uijeia wypróbowane, także 

p i ęć  ki'6«r b u h a j rasy holen­
derskiej i k i l k a  J a ło w e  -i*, zna­
nej rasy do odstąpieniu Zgłoóć się 
p- cztą Kzeszów, V\zdów, koleją stacja 
Zugórz. ______________  1997 2

Znakomite powodzenie

V E L O U T I N e
jest 1558 1— o

r y ż o w a

p rzygotow an a z B  zrout' m
d l i  tego to dziuła szczęśliwie na sk r
1 uleduHirzeżuii* pratyet^J®

ciała, nada e

cerze 5vietość naturalad.
C U .  F A l

Magazyn POTfutn w Paryżu
9, na ulicy de la Paix, 9.

Dostać można we Lwpwi i w  apt.-kach 
tp . Krzyżanowskiego, P  5l kol sldu, tu­
dzież w  magazynai h gŁlanteryjnych pr. 
8trzyżowsk ego Jabla i A lfreda Uzikow- 
$ki»go, Leona Feintucha, w Czornios- 
âch w apt łJolh howza.* go.

B w

ó i -

I W  O N I C Z
Zakład zdrojowo kąpielowy w uroczej górski j okolicy, 410 

metr. nad p. m., otoczony szpilkowemi lasami, w któryi h przeszło 
dwie mil spaoerów.

Szczawy srano alkan k zna jodowo bromowe
zalecane przez n .jzuakomitszych lekarzy w  kraju  i za granicą w  cier­
pieniach skro fu h -zn yca , g ośćcow ych  i d naw ycti, w  rozm aitego rodzaju 
chorobach koDiecych, skórn ych , syfilityeznych i nerw ow ych.

Zak ład  zaw iera przeszło 500  pok o jó w  gościnnych od  20 cent. 
do 3  złr. za d o b ę , k ilkadziesiąt p o k o jó w  fam ilijnych ogrzew alnych 
z ku-hm am i H otel m u ro w an y  (dom za,azdny). w .paniałe m urow ane 
ł a . i e u k i  o m  eazianych w annach , k ąp ie le  ciepłe jo a r w . z im re, n a l.y -  
sk o w e , paro w e . ZartLd  gim nastyczny (w  n ow o w ybudow a-ie j s a l .)  S  | .  N 
połączony z nauką tańców , n ow ą strzelnic^  w szystko pod Kirtrunkiecu Q 

^  „  p. budkow skiego z W arszaw y —  dalej aptekę, skład wod minerał- a . g 
-jj 8 -| nych k ia jo w ych  i zagrani ;znych, ię ty c ę , aparat \V aldenourga do lecze- g ' g- - 

S, 2  nia w  zlewnego, w zicw aln ią gazu bagiennego. ?• _
_ J i  Podczas Sezonu Udzielają pomocy lekarskiej Dr. Klemens 3 ,oj

Dębicki ze Lw ow a i Dr, Adatn Swirski z Jasła. ^  f  oq_
Dla przyjemności i wygody publiczności słuią: kaplica, czy- g  J  4 

telnia książek 1 guiet urządzona przez p. E.-izę, doborowa orkiestra, 
wspamau saia balowa, dwa foriepiany, nowu zbudowany zakład w 2. 
fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, trzy r* tsjs- 
restauracje kaionckie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restauracje 
izrachckie, fryzjer i cymlik

U i.ąd  pocztowy • telegraficzny.
W  zeszłym  roau p rz y b y ły ; d w óp  ą tro w y  gn u ch , zw any B azar 

o I 50 p o k o ja c h  z w ieżą , zegarem  bijącym  transparentow ym , n rw e  
m eble, 200 lo tek  tc sprężynowcem  m ate iacim i 1 n o w ą  pościelą

Wodociągi tt. pom ocą wodotrysku, skiapuu a ulic i gazonów, 
ocoladzają powi-rtne pod-zai upałów 1 żab.zp:ecza,ą zakład od 
pożarów.

Z am ów ienia na m ieszka, ia i p o w o z y  u; U jm u je , broszury -en  
niki 1 p rz iwodniki lo zsy la  lranco >9*6 4 - 6

Dfreicja zaiłdilu zorują n-lw-MfBP f  Ifuniuza,
pora kąpielowa trwa od 1 . Czerwca, do końca Wrześn.a.
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C r u r n l  1  w ę c l i e r j i «  r y b i e  L -
naipowmojBza prczerw atym » p r » « , a u * »  fr »n ou sk » .m in  po 1 , A  3 , i  i 6  zlr 
K $ k n o * c l  aam .Łie u t in  t ir . W  ochaninc* • td  pomareń
( J f o r i i e  p »aków ) szfukk z lr . 2  6 0 , w y d y . k r w j ą  z *  pobrcn iem  G u «zm  
wasrcn -Ag. r iie‘  A « c x .  H  i « ,  W ieoen, l KoUaei t afgaw  » »  4, L  piętro.

NOWE ŁAZIENKI „OlANY1
w e Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2. 

u r z ą d z a n e  z  y r y g o d ^  i  e l e g a n c j ą .
C E N Y  N A S T I;T U J 4 C E : _

1 -auna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 mt. — ct.
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną —  „9*1 ,
W sjuia cynkowa jasno polerowana............... —  „ ,
Wanna metalowa (e m a i l ) .............................—  ■ »
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, ielazne, mj dlane, słodowe i bydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporząaza się na zą&anie według nmowy, 
również dc»tarcza bie kąpieli do domn. insO 69-0

i n y n i

M A G A Z Y E  T O W A R Ó W  B L A W A T N Y C H  i P Ł Ó C IE N

BAZtLESO TOWAEITIOHEGO Hastepców
l w ó w ,  B y n e k  1 .  3 ^ ,

o t r z y m a ł  j u ż  m a t e r j e  u a  s e z o n  w i O i s e m i A  i

j l  m m  a***

(es . kr. Horzywil. kolej A r e y k s ip a  A lk r e i ła .

OGŁOSZENIE.
Z dniem 20. Czerwca 1881 kursowee zuezną prócz poeiąg^ów 

mięszanych ogłoszonych w rozkładzie jazdy ważnym od dnia 15. 
maja 1881, jeszcze niżej w yszczególnione

dwa ôcięgi, które codziennie na przestrzeni między 
Stryjem i Mina przewozić będ$ osoby w 2. i 3. klasie,

a mianowicie:

P o c i ą g  1- 5 5 -
Odjand o godz, minut

przed poł,ze Strj^ja 11
z Bratkowiec 11 
z Morszyna 11 
z Lisewie H  
z Bolechowa 12

Przyjazd o godz 
do Doliny 1

j?

V U

10
43 
53
21 po połinl.

Jnimit 
—  po połud.

P o e i ą ^  1. f e t ,
Odjazd o godz. minut

z Doliny 1 
z Bolechowa 2 
z Lisewie 2 
z Mor-zyna 2 
z Bratkowdec 3

Przwpzd o godz. 
do Stryja 8

25
10

p o  p o ł l ld .

V

j i

U
40

minut 
14 po połtld.

Pociąg L. 55. łączy się w Stryja z pociągiem L, 27. przycho­
dzącym tamże ze Lwówka o godz. 10 Mrfnt 17 przed połnd.

Pociąg L. 82 łączy się w Strwu z pociągiem L. 28 odchodzą­
cym z tamtąd do Lwowa o godz. 4 minut 9 po połud.

Przez wprowadzenie tych dwóch dla przewozu osób przeznaczo­
nych pociągów umożliwiamy Szan. Publiczności v/e Lwowie i Stryja 
odwidzanie zakładu leczniczego w Morszynie wr dogodnej porze dnia,—  
a względnie dalszą jazdę aż do Doliny bez przerwy w Stryju, w prze­
ciwnym zaś kierunku otworzyliśmy drugą bezpośrednią komunikacyę 
dziennie z Doliny do Lwowa.

Lwów dnia 11. czerwca 1881 roku.
JDyrekcja rucłiu.

2021 1 - 1

Wjr&Ttę* l wd ; JM Lwkowiieki % ÓTOlmrsf pDssltMiBłhk JPókkiógfi* Póa Leoiu Zu1ó»Iewłc».


